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Od W ydawnictwa.

Celem uregulowaniu iiiik-lmlu upraszamy 
o wcz«$ne odnowienie prenumeraty, któ
rej warunki podano w n a g ł ó w k u ,  oltok 
tytułu dziennika.

Prenumerato, zamiejscową i miejscową 
przy jmnje t y l k e *  Administracya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i ageneyi1. wymie
nione w nagłówku dziennika.

* ms i  - iKraków, i maja.
Tłumy robotników obchodzą dziś so c ja lis ty 

czne święto, bezrobocie zorganizowane w dniu 
dzisiejszym, tłum ne jmchody i zgrom adzenia 
mają wykąząi- siłę nowego stronnictw a, jego 
o rgan izację  i karność. Ja k  ta próba sił w ypa
dnie, okaże się dopiero w dni kilka, gdy nao 
pł cna spraw ozdania o dzisiejszych obchodach. 
To jed n ak  pewne, że ruch socjalistyczny w kra  
ju  .naszym coraz hardziej sic rozszerza, coraz 
więcej nabiera sil i staje się czynnikiem  któ 
rego ani pomijać, ani lekceważyć nie można.

W ruchu soeyalistycznym . jaki się rozwinął 
wśród naszych robotników', ,est n iew ątp liw e  
wiele sztucznego i kłam anego zapału. Wielu 
którzy nucąc „Czerwony sztandar" biorą udział 
w iMtolrndach i zgromadzeniach nic rozumie i 
nie pąjimije wcale haseł, rzucanych przez prze
wodników. 'lycli bezwiednych uczestników jest 
przew ażna większość. Nic rozumieją oni wcale 
ani minim alnego, ani m aksym alni go program u 
swoich przywódców idą za nimi jedynu- 
z poczucia, że obecnie gniecie ich bieda i w na- 
d tfei. że dem onstracjam i wy walczą polepszenie 
hvtn.

W socjalizm ie, ja k i głoszą apostołowie ruchu 
nowego w jjpszeni społeczeństw ie, jest wiele 
m rzonek i zamiarów, których spełnienie nie by 
loby szczęściem, ale klcuką, nie byłoby w'ólno- 
śeią. ale niewolą społeczeństwa, wiele przesady 
i podnoszenia kw estyj drobnych do pierw szorzę
dnego znaczenia. Jest jed n ak  jedna praw da, 
której zaprzeczyć ani usunąć nic można Kobo 
tnicy dom agają sic politycznej równość i i pole 
psutenia bytu m ateryalnego. Te ich żądania speł 
uić natęży nietydko w imię spraw ieill w'0*t*i. ale 
także we w łasnym  interesie.

Ruch socyalisty czny nie byłby «ię niew ątpli 
wie rozrósł tak  bardzo i przybrał zatrważającymi 
form, gdyby społeczeństwo prędzej i energiczniej 
pizystąpiło  do zaspokojenia m ateryalnycll po 
trzeb robotników, a w walce o praw a polityczne 
nie staw ało z dziecinnym  oporem przeciw temu 
co dziś czy ju tro  nastąpić musi —  przeciw roz 
szerzeniu praw obyw atelskich ua szerokie masy. 
W walce z aocyajizmem brak przeciw ni kont zro
zumienia istoty ruchu, który grozi im zniszcze
niem, brak zręczności w wyborze broni, którą 
walczyć należy i brak chęci załatw ienia sprawy 
w sposób stanowczy, a dla obu stron pożyteczny 
Policyjna represj a, krzykliw e a puste potępianie 
przeciw ników . kilka instytueyj jak kasy  (ho 
tych i ubezpieczenie na przypadek kalectw a 
lub inspektoraty  przem ysłowe, oto wszystko, na 
co zdobyliśmy się dotychczas. W zrost ruchu so
cja listycznego  je s t tylko w części zasługą przy
wódców i agitatorów socjalistycznych. Nie m ały 
udział w tyui rozwoju nowych prądów przypisać 
należy samemu społeczeństwu, które najprzód 
przypatryw ało  się spokojnie początkom m chu. 
potem w alczyło ospale lub bronią, wprost prze
ciwny w yw ołuiąca skutek, a dziś obawia się, 
że nie potrah oprzeć się ruchowi licznych, lecz 
nieświadomych mas.

Stronnictwo socjalistyczne —- przyznać to trze
b a —  posiadti przywódców i agitatorów  zdolnych, 
zręcznych i w ytrw ałych. Rozpoczętą walkę o 
traw a obywatelskie prowadza z energia i po

trafili masy nieświadome celów tej watki zorga
nizować w karne i jednolite stronnictwo. Zwo- 
yw ane przez nich zgromadzenia i pochody przy 
tominają wciąż, żc spraw a reformy wyborczej 

dotychczas niezałaiw iona i że robotnicy doma
gają się nadania im praw obyw atelskich. Na 
tej drodze postępuje nowe stronnictwo w ytrw ale 

konsekw entnie i z w iarą w ostateczne zw y
cięstwo.

(lodzi się jednak w dniu robotniczego śwdęta 
zapytać przywódców i agitatorów , co zrobili do
tychczas, aby zaspokoić m ateria ln e  potrzeby ro
botników i jak in t by! rezultat ich starań ? Zor
ganizowane m asy, opierając się na zasadzie wza
jem nej pomocy, mogły by zaradzić w lasnem i s: - 
łam i niejednej potrzebie i podnieść się z niedoli 
na k tórą słusznie narzekają. Na tein polu ni* 
znać wcale działalności tych wszystkich, którzy 
przypom inając robotnikom ich nędzę, prowadzą 
ich do wielkiej politycznej akcyi. L ilka lub kil 
kanaście zmów robotniczych, jakie urządzono, nie 
zaspokoi potrzeb ogółu, i o wiele pożyteczniej by 
loby zamiast stowarzy szeń politycznych, organizo 
w ać spółki spożywcze, tow arzystw a zapomogowe, 
spółki produkcyjne i t. p Może osłabiłoby to 
a k c ję  polityczną, może w strzym ałoby to rozwój 
idei socyalistycznyeh. ale byłoby rzetelno i pro 
wdziwą pracą około podniesienia m ateryalnego 

moralnego stanu robotniczego.
Na pytanie nasze odpowiedzą nam zapewne, 

ze uzyskanie praw  obywatelskich je s t tylko 
środkiem do zdobycia stanowisk, na których bę
dzie można rozwinąć w ielką a k c ję  około m ate
ryalnego i moralnego podniesienia robotników. 
Zapewne — w parlam encie reprezentanci robotni
ków znajdą w ielkie pole do rozwinięcia tak 
akcyi. ale zanim to pole dla bieli r»ię otworzy', 
godziłoby się ju ż  dziś temi środkam i, jakiemi 
się ju ż  rozporządza, rozpocząć pracę poważną 

skuteczną, a o tern, jak wiele zdziałać można 
na drodze a so c ja c ji, wiedza, niew ątpliw ie przy 
wódcy naszych socjalistów , skoro umieją tak  
znakomicie organizować tow arzystw a polityczne 
i w yzyskiw ać je na korzyść akcyi za powszechnem 
prawem  głosow ania. Nie chcemy ich posądzać 
aby doty chczasowa ich działalnością kierow ała 
ty lko w łasna ambicyH i aby ruch robotniczy 
Uważali' za szczebel do w łasnego w yniesienia 
ale brak  .w działalności ich tego drugiego, mniej 
błyskotliw ego, ale poży teczniąjszego k ierunku bu
dzić musi podejrzenia, które usunąć m ogą tylko 
rzetelną pracą. P iękne mowy. odwaga w w ygła
szaniu potępienia rządu i społeczeństw a nie przy
niesie tyle pożytku, eo ciche krzątanie się oko 
ło dobra tych, którym  się obiecuje polepszenie 
In tu.

Odprawa.
Potrzeba niesłychanie cierpliwego spoleczeń 

stwa i jeszcze cierpliwszego koła  cytelników  
aby znieść, ba wręcz podtrzym ywać pismo urą
gające zasadniczym  pojęciom o tern. co społe
czeństw u drogiem jesl i część jego duchowego 
dorobku stanowi. Ileż to razy z lekceważeniem 
i brutalnością, u nas jedynie tolerowaną i mo 
żliwą, rzucał się organ bankierskich sfer wie 
dębskich, „zaszczytnie" znany /Aym/W. wycho
dzący we Lwowie, na najpoważniejsza działał 
nośc patryotycznych sfer społeczeństw a, zohy
dzając i w ydrw iw ając szczery i uczciwy , pozba 
wiony lokajstw a, p a trio tyzm  polski. .Jeżeli pismo 
to ma jeszcze dzisiaj możność urągania tym

uczuciom, które, w każdem pow ażnie myślaccm 
społeczeństwie, za nietykalne są uważane; jeżeli 
ten dziennik z lekceważeniem  bezgraniczncm 
trak tu je  najważniejsze spraw y kraju, gdy one 
nie dogadzają klice wstecznej i samolubnej . 
z którą większość koiiserwaty-wnugo olm/u na
wet dawno p rzesta ła  się liczyć: to  j e s t  t o  
z a s ł u g ą  t y  e h  w s  z y s t  k i c h e z y t e  1 n i- 
k ó w ,  k t ó r z y  p i s m o ,  o t a k  w s t r ę t n y m  
d l a  k a ż d e g o  u c z c i w e g o  P o l  a ki i  k i e 
r u n k u  n i e w a li a j  ą s i ę g r o s z  e m w 1 a- 
s n y m p o d t r z y  m y w a e.

Może ktoś nie godzić się ńa to lub owo po
stąpienie społeczeństwa całego, lub jego części; 
może to postąpienie poddać krytyce ujemnej. — 
nie ubliżając jeszcze przez to krytykow anym . 
Lecz kto z a  s p e c j a l n o ś ć  obrał sobie ganić 
i chłostać każdy ak t. świadczący o patryotycz- 
liyeh uczu iacli ludności, kto za powołanie swoje 
uważa te uczucia brutalnie tłum ić i pozbawiać 
ludzi najszczytniejszych jego  porywów, bo na 
samowiedzy narodowej opartych, — t e n  d z i a 
J a  r o z m y ś l n i e  n a s  z k o d ę  n a r o d u  i od 
zarzutu zlej w iary ochronie się nie może.

(Idyby dziennik w yrw ał się w tym lub owym 
w ypadku niefortunnie z k ry tyką  tego. eo kryty 
ce nawet podlegać nie powinno. —  możnaby go 
jeszcze do pewnego stopnia wy tlóm aczyć wra 
óeniem chwili, jeśli dalszem postęjmwaniem z 
fa-kS/vwego stanow iska stara się wyeofae. Lecz 
jeśli tan i m Ę w lir l od szeregu lat s y s t e m a 
t y c z n i e  i w y t r w a l e  rzuca się na każdy 
czyn, czy to pojedynczych ludzi czv klas ca
łych, gd \ czyn ten m a  tylko zabarwienie na 
rodowe i jeżeli mimo tego dziennik taki znaj- 
(lujy m ateryalny punkt oparcia w społeczeń
stwie. — toż zaisti wy znać należy gorzką, choć 
niemuittj uzasadnioną praw dę, ż e s p o 1 e e z e u 
s t w o m a d z i e n n  i k . n a j a k i  z a sI  u g  u 
j e .  Odpowiedzialność za to. eo na barki ea-Kg< 
społeczeństw a spada. —  przyjąć muszą, bo o< 
niej uwolnić nie mogą kię ci, którzy pismo ta 
kie w łasnym  groszem popierają.

Należy sadzimy, rzecz tę raz postawić jasno 
i wezwać do obrony przed pismem, które chyba 
apatyi tylko jakiejś, czy znieczuleniu czytelni
ków byt swoj zawdzięcza. Jest to. co najmniej 
lekkom yślność, za która, jed n ak  icst się odpo 
wiedziłdnym wobec społeczeństwa i narodu.

Powód do tego w .stąp ien ia  tlą je nam l i z  
ijh il w> stan ien iem . sw o:em ostątub-m wobec sp ra
wy WTcezeuia ks. S a p i e ż e  dyplomu lioimro 
w ego jirzez burmistrzów-, w niedzielę na wiec 
do Lwowa zgromadzonych. (,’a łv  ten ak t i cały 
wice zaszezycil /Agw/iW w zm ianką, pod koniee 
w dziale „kroniki" zamieszczoną, i w sposób 
brutalny rzueii się p n  v tej sposobności na de 
legatów m iast i ich rzecznika zarówno, ja k  na 
samego księcia Sapiehę, (fala prasa lwowska 
z wy jątkiem  urzędowego organu, potępiła z obu 
rżeniem ten krok Hezęgęjtiu, wobec czego oi 
polemiki z w-ywodami tego zacnego organu ezu 
jem y się zwolnieni. N atom iast na życzenie p 
Tadeusza K o n i a n o w i c z  a, dotkniętego również 
przez organ bankierski, zamieszczamy następu 
jące . przesłane nam  pismo;

Szanowna R edakcjo!
Lwowski Przei/hyl w Nr. !Ll z d. JO kwie 

tn ia  br. zain icśiił napastliw ą i niespraw iedliw ą 
wycieczkę przeciw' p. Weyciecbowi Hiechońskie 
mu z powodu jego przem ówienia do ks. Adama 
Sapiehy przy w ręczeniu dyplomów honorowego 
obyw atelstw a trzydziestu miast. Nie wiem. z ja 
kiego powodu podobało sic fj-zm /lęL»ri wmię 
szać do tej sjirawy i moją osobę, gdy pisze 

Romanowie/,, b rat j io  duchu i insjiirator p 
Riecbońskiego, byłby się tak  daleko nie zapę 
dził".

AV odjiowiedzi na to oświadczam  p o  p i e r w  
s z e . że szczycę się tern. iż jestem  bratem  po

luclui W ojiiecha Riechońskiego, w szakże inspi- 
atorem j tg o  nie byłem  n igdy i nie je s tem , on 
mwieiii ii s] dra torów nie potrzebuje, a p o w t ó  
r . że z c a l e m  p r  z e m ó w i e n i e m W o j - 
i e e li :i R i e o h o ń s k i e g  o d o k s. A d a m a 

S a p i e h y  n a j z u p e ł n i e j  s i ę  s o l i d a r y -
U.j ę.

1’rosząc V 'as o zamieszczenie w A', licfurmic 
tych k ilku  słów. łączę  w y ra zy  b ra te rsk iego  po
zdrowienia.

W asz zaw szy wierny
Ihilensz llmmimnrir;. 

\ \ i  Lwowie. JO k w ie tn ia  IS9ó.

Korisponileicya „Nowej U a f .

W iedeń, JO kw ietnia.
(?) N aw oływ ania półurzędowej prasy do spo- 

(oju. rozwagi i zachowania zimnej krw i. w ido
cznie żadnego na stronnictw a koalicyjne nie 
wy warły w pływ u. Owszem dziś dopiero dwu 
krotnic przekonać się było można, że nerwowość 
stronnictw koalicyjnych z dniem każdym  się 
potęguj, i że lada fak t wystarczy, by w szere
gach ich sprowadzić zamięszanie i konster
n ac ję .

W nioski naglące nie należą chyba obecnie 
do rzadkich w ypadków  parlam entarnych, i nie 
powinny rządowej większości naszego p arla 
mentu wy-prowadzić z równowagi. Tymczasem 
stało się zupełnie inaczej.

Młodoczesi jak wiecie z doniesień telegra- 
cznych — wnieśli naglący wniosek w sprawie 

nietykalności mów nie niem ieckich, wypowie 
dzianych w Izbie, i w spraw ie ich konfiskat.

Stronnierwa rządowe pod wpływem  tego 
wniosku zachowały się. jakby je  kto ukropem 
oblał. Zew nętrzny efekt wrażenia, jakie wnio
sek Młodoezechów wywoła-i. był taki jak b y  
cbodziło o dymisy.ę całego gabinetu koalicyjne 
go lub przynajm niej dwóch jego  członków 
Natychm iast bowiem zebrały gie kluby rządo
we na poufne narady. Trudności zdaje się ro
sły dopiero w miarę przebiegu obrad i dopiero 
wraz z d y sk u sją  rosła nieporadność klubów 
f  razu bowiem bardzo mało członków żebrak  
się na posiedzenie, podczas gdy reszta siedziała 
MHikojnie bądzio . w Izbie. Ijądźki gaw edziia 
swobodnie w krhżgankaeh :— w  łu  pełń ej nie 
świadomości tego— że „naw a państw ow a" silnie 
się zachw iaia. i że za każdorazowem wypu 
szczeniem dyinn z papierosów i cygar zaeie 
milki sie wiecznie pogodne niebo koalicyjne 
Towoli zaczęto się zwoływać w miarę wybimo 
sci i znaczenia dyskusyi. I  wreszcie posłano po 
m inistiów  J a w o r s k i e g o  i M a d e j s k i e g o

Na nieszczęście zwołano równocześnie 
w tej samej spraw ie radę ministrów przy której 
obecność obu ministrów' by ła  nieodzowmą. Po 
ladzie m inistrów —  znowu p. M a d e j s k i e  
g o i  I a w o r s k i e g o  do Koła polskiego za 
proszono — a naw et sprawozdawca, p. Dawid 
A b r a h a  m o w i r  z . musiał ojmśeić trybunę 
by pospieszyć na posiedzenie Koła. Rezultatem  
tych, z. takim  trudem  odbytych liU jal było 
oświadczenie, złożone w Izbie przez wice-preze 

Lii Kola polskiego p . J  ę d r z e j  o wt i c z a 
L i m i e n i e m  s t r o n n i c t w  s k o a 1 i z o w a 
n y c l i - .  Nad samą treścią tej dek la rac ji zby 
tecznem je s t się rozwodzić, wiedząc, że same 
stronnictw a nie przyw iązują do niej żadnej w ar 
rości i że chodziło tylko o to, ja k  jiowiedział 
poseł mlodoezeski: ,.mu sirh scht>r r:'ns nas der
Ajffnire Zn Z i eh en ’

Posłowi .1 ę d r z e j  o w i e z o w i —  nie po raz 
pierwszy zresztą — w ym knął się m ały lapsus 
że zam iast: „im Nennen der l.oalirten Parte/en*

lowiedzia-l: „óe Samcu d ‘‘r ( 'padliim“, eo poseł 
u e g e r  natychm iast w y zy sk a ł. robiąc z tego 

lo iłodu bardzo złośliwe w prawdzie, lecz nie
mniej trafne i cięte uwagi.

Jak  wiecie, nagłość wniosku Młodoezechów — 
o d r z u c o n o ,  niebezpieczeństwo minęło zatcmi. 
a stronnictw a koalicyjne m iałyby sposobność po- 
woli ochłonąć z jjrzerażenm i iry ta c ji —  gdyby 
nie d m gi faki który się dziś w ydarzył i k tó 
rego sku tk i trwalszej są uieeo natury.

Lhodzi mianowicie o m eiulały w ybór członka 
do podkom itetu dla reformy wyborczej w m iej
sce D i  p a  u l e g o .  Z J(j członków kom isji dia 
reformy wyborczej na dzisiejsze posiedzenie, ua 
którem  wybór miał być dokonanym , |irzv)i. ło 
zaledwie SJ|jk Przed głosowaniem ó członków 
wyszło’ ze sali; z pozostałych 19 członków trzej 
oddali białe kartk i, a pos. L u p  u l  oddał glos 
tar. Dipaulemu. skutkiem  oze*go na niego (Ru
m ia) padło głosow ló . Wiadomo wam ju ż . że 
pos. L u p u 1 wy 1 siru n i e przyjął z m otywowa
niem. że liczba g ło s ó w k tó ra  w ybór jego został 
dokonany nie stanowi absolutnej większości ko
m is j i .  złożonej z JO członków. Nie brakło 
w praw dzie wymownych adw okatów , którzy sta
rali się posła L u p u 1 a jirzekonać o w ażności 
jegr> wyboru, lecz darem ne usiłowania.

W norm alnych w arunkach parlam entarny cli 
tego rodzaju w ynik, w zw iązku z w ystąpieniem  

D i p a u i e g o  i z przyczynam i, k tóre je  spo
w odowały, dalej w zw iązku z okoliczności},, że 
za bar Dijiaulim stoi J7 członków klubu Hohen- 
w arta. uważanoby za kom pletne tiasco koalic ji 
w sprawi§ re-tbrmy wyborczej. Matadorom koa
licyjnym  atoli sprawa ta w praw dzie w niesm ak 
poszła, jednakże  gęste mają miny. zapewne 
w tern urześw iadezeniu. że kto tylokrotnie się 
skom prom itow ał. temu jedna kom prom itacja 
mniej lub więcej ani zaszkodzić, ani pomódz 
nie może. To jed n ak  raz jeszcze należy skon
statować. że glosy pism rządowych nie zdołały 
uspokoił „ k o a lic ji- i że coraz w iększa opano
wuje ją  nieporadność.

Za pomocą sk ładek  zeb ra ło  Kolo jMilskie dla 
m ieszkańców Lubiany, dotkniętych trzęsieniem 
ziemi, kwotę l Ji ió złr.

F o r n a ń , |7  kw ietnia.
(tpi J a k  się było można spodziewać, uderzyła 

k o a lic ja  trzech stronnictw szowinistycznych w 
sejmie pruskim  znowu na k o m i s y ę  g e n e 
r a ł  n ą w Rydgoszczy. tym razem jednak za
k ry ła  swoje w łaściw e cele i głów nie biła  w e- 
konoiniczną. rzekomo chybioną, strono działal
ność’ tej in sty tu re i. której p ragnęła odjąć cha
rak te r samodzielnej w ładzy, i podporządkować 
ją ]Mid wTJadze policyjne i adm inistracyjne. - 
AV ten sposóli udzielenie pozwolenia nu rozpar
celowanie jak ie j posiadłości ziemskiej oraz na 
nabycie parcel przez osadników byłoby zale- 
żnein od dyskrecjonalnej w ładzy policyjnej i ad 
m inistracyjnej. które* to w ładze, przesiąknięte* 
duchem liism arkowskim . takby zawsze* pokiero
w ały spraw ą. żT*by k om isja  generalna rentowa 
nie mogła pośredniczyć pomiędzy polskimi na
bywcami osad. ani pomiędzy polskim i jiareelan- 
tam i. V t . ni celu przeprow adzili kartelów cy 
w komisy i re-zolueyę. żądającą ograniczenia w 
tym  sensie kom petencji kom isji generalnej, a 
choć przyjęciu rezolucji sprzeciwili się m inistro
wie rolnictwa i finansów, rezo lucję  tę przeciw 
glosom centrum i Koła polskiego p r z y j ę t o .

O „p o 1 o n i z a c y i n e j- działalności komi
s j i  generalnej mówcy z obozu kartelow ego nic 
tvm  razem nie wspomnieli, podczas gdy właśnie* 
w pierwszem czytaniu odnośnego projektu r po- 
lonizaeyjna” działalność kom isji generalnej s ta 
no w iła główna treść dyskusyi dwudniowej. —

A U S T R A L C Z Y K .
P O W I E Ś Ć

przez
ELIZĘ ORZESZKOWĄ.

45 (Chpt dals/y.l
Porw ała Romana za obie ręce i zaczęlu okrę

cać go razem z sobą. i >11 pozwalał na to i na
wet chętnie się kręcił . mając przytem  wielką 
ochotę razem z nią przyśpiew yw ać: Lu* z pa
nem Rosnowskim nie pojedzie!

Ale gdzie jb j mógł zrobić cpś podobnego! 
Siniał się tylko z pustego dziecka, które nagle 
stanęło i zawołało:

—  A gdzie* Romek orzechy podział, te, c(, ze
braliśmy dla Irusi?

W tedy i on przypom niał sobie depozyt Rro- 
ni. którego m iał pełne kieszenie* i jeszcze obu 
stkę gdzieś w przedpokoju pozostawioną.

—- M as/ tobie! — despernwrała Rronią — /o 
staw ił orzechy w przedpokoju i pewno już ,je* 
dotąd Antoś zjadł.

Antoś był to m ały posługacz domowy i je
dnocześnie uczeń Ireny, wielki podobno am ator 
łakoci wszelkich. Pokazało się jed n ak  że* cu
dem jakim ś orzechów pozostawionych w przed
pokoju Antoś nie* zjadł; Roman przyniósł chu
steczkę niemi napełnioną i stanął przed Ireną, 
k tóra nastaw iła p n j i f t  fartuszek perkalowy w 
różowe pask i.

Oddawanie* depozytu trw ało dość długo. Ro

man w ysypyw ał go z ciiustki. a potem garścia
mi w ydobywał z kieszeni surduta.

—  To cud — mówił, - przez jaką  godzinę 
tyle orzeszków zebrać! Dokonaliśm y go z Rrn- 
nią!

— Co to dla niej znaczy, kotku, ta twoja 
garść orzechów! — ozwal się Tiasowy głos pana 
Romualda, który przed m inutą wszedł ze Stefa
nem do baw ialni. —  Ona, eo tu robić, je s t w 
stanie zjeść w kw adrans to. eo wyście we dwo
je zbierali przez godzinę!

Nie może być! — zadziwił się Roman. 
A Rronia zaczęła prosić i po prostu napierać 
się.

łruś. pokaż Romkowi, ja k  jesz  orzechy.
— Cha. cha. cha - - zaśmiał sic pan Ronili- 

nld, -— pokaż kuzynowi swoją sztukę! co tu ro
bie!

—  M e chowaj swoich talentów  pod koszem — 
zachęcił Stefan.

Oprócz pani Pauliny, siedzącej w fotelu, wszy
scy stali dokoła stołu czeczotkowego, znajdują
cego sie przed kanapą, także czeczotkową, ogro
mnie starośw iecką, rozłożystą, i nad której w y
soką poręcze, w isiało na ścianie k ilka starych 
sztychów w ram kach drewniany cli.

P aląca siy na stole lam pa obficie oświetlała 
kanapę, sztychy i stojąc,ą przy stolo grupę o- 
sób, pośród których Irusia ze śmiejącemi się li
sty i oczy m a. prędko, prędko wyswobodziła 
trochę orzechów z ich szorstkich obsłon. po- 
czem: traf. traf! clirumst. cbrumst! w jednę m i
nutę k ilka jeb rozgryzła i schrum stała z szyn 
kości:i nadzw yczajną. Robiła to napraw dę w

sposób zabaw ny, ze zwinnością, przypom inającą 
wiewiórkę, kiedy, przebierając łapkam i, prędko, 
prędko gryzie orzeszki lub ziarna. T rat traf! 
łup ina  pęka w zębach białych i mocnych, ja k  
młodość i zdrowie; cbrum st, cbrumstJ orzech 
zjedzony. potem natychm iast drugi, trzeci, czwar- 
r \ ...

—  To wyobrażenie przechodzi, kotku, le ta 
dziew czyna orzechów zjadać może! —  opow ia
dał starv  Darnowski. —  W zimowe wieczory 
we w szystkich stronach słychać, to tu. to tam, 
trat. traf! traf. traf! To Irusia. co tu robić, po 
domu krząta  się i orzechy gry zie.

Śm iali się w sz\scy  oprócz Romana, który 
z uśmiechem, ale innej wcale natury , ogarniał 
spo jrzen ie^  głowę dziewczyny nieco pochyloną 
nad rozsypanem i po stole orzechami, okrytą 
czarnem i włosy, w których w iędła blada lew ko
nia. ( zolo je j. które w pełni padającego na nie 
św iatła m iało w ielką słodycz i czystość zarysu, 
ja k  m agnes przyciągało ku sobie jego oczv. P a 
ni Paulina to spostrzegła i żywo za ruszała się 
w swiiim głębokim  fotelu. N agły domysł czy 
pomy sł, czy nadzieja, zaświtały w j i  j głowie. 
Rozweselona i śniiąjąca się zaczęła jednak wżdy 
cliać.

Ach. ach, ach, czy pam iętasz. Romku, ja  
keście niegdyś z Irusią tańczyli w t>m pokoju? 
Ja  grałam , ii wyście kręcili się ja k  dzieci... lut 
i na praw dę djtieci z was jeszcze były!., auli. 
ach. ach. jakie to daw ne czasy ! ab* teraz po
wrócić mogą... chcecie? zaraz wam  zagram ...

W stała, żywiej niż k iedykolw iek, poszła do 
fortepianu i w net z pod je j  żółtych palców,

slabem i tonami rozjdynął się po pokoju walczyk 
starośw iecki lecz m elodyjny, może S traussa, j e 
den z ty oh. któro gryw ano wszędzie za czasów 
je j młodości. Nie by ła  silną, ledwie dotykał? 
klawiszów, więc tony walczyka dzwoniły i śpie
w ały cii butko. jak oddalone przypom nienie rze
czy daw nych Grając obracała głowę ku oso
bom pozostawionym przy kanapie i zapyty
w ała :

— Czemuż nie tańczycie ? potańcujoie znowu 
tuk. jak dawniej!

Ale z tymi. do których przem aw iała, było te 
raz zupełnie inaczej, niż daw niej. Roman stał 
ja k  przeku ty  do miejsca, ./.dala od Ireny, która, 
wychylona nieco przez okno otw arte, zdaw ała 
się czegoś upatryw ać w zmroku nocnym

\Cspomnienie wiosenne razem z nutą w al
czyka uder/y ło  mu do głow i falą tęsknoty i 
rzewność’ niewymownej. Tyle lar. tyle haiasu 
i tłum u, tyle żądz zadowolonych i nadewszy- 
stko. tyle. ach tyle zmaz i skaz na n n śli, 
sercu, życiu, dzieliło go z owem wspomnieniem 
czystem i świętem, że teraz dotknąć go nie 
śmL-L... Poprostu nie śmiał podejść do Ireny 
i poprosi*'* ją . aby wraz z nim wskrzesiła to 
wspomnienie przytłoczone ciężarem la t , ,  które 
spędził: w rozłączeniu i każde inaczej, tak zu
pełnie inaczej!

Gna także w iedziała to dobrze, była w zru
szoną i aby tego nie okazać, odw racała tw arz 
ku ciem ności. rozpnśeierającej się za oknem. 
Nad m ą także przez te lata przepłynęła fala, 
w której nie było pewnie skaz ani zmaz. ale 
ezv nie is tn ia ł’, smutki i żale. kto w ie°  Na

wet istn iały  niezawodnie, może też była kro
pelka żalu do tego. dla którego dziecinne je 
szcze jej serce biło mocno przy dźwiękach tego 
samego w alczyka.

Ale w skromnej bawialni D arnow skiej znaj
dow ała się istotka, na k tórą czas nie spuścił 
jeszczt żadnego cienia ani żadnej kropli gorz
kiej. Ją , ju ż  rozbawioną gryzieniem  orzechów 
przez Irusię, muzyka m atczyna pory w ała w sió
dme niebo.

Stanęła przed Romanem i łap k i ciemne od 
ogorzelizny ku jego  ramionom podnosząc, po
prosiła:

—  Potańcz ze mną. Romku... mój drogi po
tańcz zc mną....

—  Alboż m yszka umie tańczy<• w alca?
— Lmiem. Irusia  nauczyła....
—  A k ied j ja  nie mam ochoty....
-— Proszę, proszę, mój braciszku....
W nagrodę za te nazwę pochwycił ją  w pół 

i k ilka  razy obiegli dokoła pokój, ku w ielkiej 
uciesze starych sztychów nad kanapą, które 
w świetle lampy i powiewach dochodzących 
/. okna, zdawały się nabierać barw i ruchu; 
ku uciesze też w ielkich zm arszczek na ogro- 
mneni czole starego D a,-nowskiego. k tó n  roz
sypując się w promienie ukośne, /.dawały sic 
wołać ze śmiechem- Jak  sic te dzieci zaprzy
jaźn iły . Co tli robie! My także mamy swoje 
pasz te ty !

(0. d. u.)

*
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Tylko jeden jedyny  poseł, landrat powiatu świe- 
skiego. dr. G e r l i c h ,  pobieżnie nadm ienił, że 
k o m isja  generalna paraliżuje działalność kom i
sy i kolonizacyjnej i tem zdradził, o co w łaści
wie chodzi przeciwnikom  kom isyi generalnej.

Powściągliwość innych mówców- z wrogiego 
nam obozu tłum aczyć sobie trzeba tem, że w ko
misyi m iał reprezentant rządu pouinie dać- im 
przyrzeczenie, że rząd wyda instrukcye, na pod
staw ie który eh komisy a generalna nie będzie 
m ogła krzyżow ać działalności kom isji kolortiza- 
cyjnej, a m ianowicie nie będzie osiedlała pol
skich kolonistów w sąsiedztwie kolonij niem ie
ckich. urządzonych przez kom isję  ko lonizacji na.

Szkoda, że żaden z naszych posłów o owe 
przyrzeczenie nie zainterpelow ał reprezentantów  
rząduG  który w prawdzie oparł się przyjęciu r e 
zo lucji, ścieśniającej kom petencje  komisy i gene
ralnej jako samodzielnej w ładzy, ale który po ci
chu tak  sprawą może pokierować, że kom isya 
nie będzie ju ż  osiedlała Polaków. Sądzimy, że 
to posłowie nasi uczynią w trzeciem czytaniu, 
gdyż spraw a ta dla naszych stosunków społe
czno-politycznych zbyt jest ważną, aby przejść 
nad nią bez d y sk u s ji do porządku.

Przy tej sposobności napom knąć trzeba o opi
sanej opieszałości pewnej części naszych posłów. 
Minio, że przy odroczeniu sejmu przed świętami 
wszyscy posłowie wiedzieli, że na pierwszem 
poświątecznem posiedzeniu traktowana, będzie 
znowu sprawa komisyi generalnej i mogli być 
przygotowani na ew entualne niespodzianki, z 17 
posłów zaledwie mniej niż połowa staw iła się. 
Zadziw ia to tem więcej, że posłowie sejmowi po- 
b i e r a j  a d y e t y. więc m ają większy obowiązek 
aniżeli posłowie parlam entarni, k tórzy  dyet nie 
pobierają, regularnie uczęszczać na posiedzenia 
izby, do której ich zaufanie wyborców w ysłało, 
aby tam gorliwie i sum iennie praw naszvch bro
nili.

Jednem u z pism tutejszych lulało się w ykryć 
spis .m ężów  zaufania* Tow arzystw a anti-pol- 
skiego H. K. iHennem ann-Tiedem ann-Kenne- 
m annj. oraz spis miejscowości, w których utwo
rzono ju ż  filie lokalne tego tow arzystw a, oraz 
spis tych miejscowości, w których założenie filii 
lokalnej je s t zapewnione. W edług tego w ykazu 
ma tow arzystw o H T  K. 10!l mężów zaufania, 
k tórzy m ają obowiązek prow adzenia hecy anti- 
polskiej i urządzania bojkotu przeciw Polakom 
w swoini obwodzie. Pismo, którem u udało się 
spis wydobyć, podaje w osobnim  dodatku ich 
nazw iska, oraz ich stan i zawód, nadto rozesłało 
spis wszystkim owy m „mężom zaufania■*. aby wie
dzieli. że społeczeństwo nasze zna ich teraz 
i będzie względem nich stosownie postępowało. 
Pomiędzy owymi mężami zaufania figuruje aż 
35 pastorów protestanckich. 1 i  nauczycieli gim- 
nazyalnyeh, % ewangieliekioh superintendentów  
i 15 rożnego rodzaju urzędników  państwowych, 
co świadczy, że obok utuczony ch za państwowe 
pieniądze niemieckich Ji hecą
anti-polską trudnią się u nas urzędniiy  rządowi, 
aby we kazać swój patryotyzm  i że tu na k re
sach są niezbędnymi.

Pokazuje się znowu . że cala hecę urządzili 
i że nia kierują ludzie, dla których państwo 
je s t dojną krową. Zw ykle napędza rzad do nas 
najgorszych pod względem moralnym i nauko
wym urzędników, których gdzieindziej zużyć 
nie. może. (U więc w interesie i lasnej egzy-- 
stencyi i kary ery starają się okazać rządowi 
„uiezbędnym i--. Stąd źródło całej hecy. do której 
przyłączyli się z tych samych nieczystych mo
tywów niemieccy właściciele ziemscy i ludzie 
od tych kół zależni.

Główny zarząd Tow arzystw a II. T. A przy
stępuję do zakładania filii lokalnej, jeżeli odno
śny- mąż zaufania zdołał pozyskać ód zwolen
ników. T akie filie założono ju ż  w 38 miejsco
wościach. Założenie filij lokalnych zapewnione 
je s t nadto i ma niebawem nastąpić w 29 miej
scowościach.

Zadaniem  „mężów zaufania" je s t: pozyskanie 
w szystkich Niemców danego obwodu, silna we
w nętrzna organizacya, mianowicie zyskanie ja k  
najw iększej liczby mężów zaufania, piecza nad 
członkam i a mianowicie nad ekonomicznie sła
bymi, system atyczne popieranie członków, k tó
rzy są k u p cam i. rzem ieślnikam i lub wogóle 
w skazani są na niemieckich odbiorców, pielę
gnowanie śeisle niem ieckich uczuć (Kerndeutsche 
(rnifipHunif) w rodzinach i we w szystkich towa
rzystw ach . pielęgnow anie mowy niem ieckiej, 
m ianowicie w o b c o w a n i u  z s ł u ż b ą  p o l 
s k ą !  !), w echoYwwanie członków na uświadomio
nych pod względem narodowym Niemców, ob
chodzenie w szystkich pam iątkow ych dni naro
dowy eh

I tow arzystw o z takiem i celami i z tak ą  or- 
ganizacyą śmie publicznie tw ierdzić, że ono je s t 
ty lko kopią naszego zacnego Tow arzystw a Po
mocy naukowej. To już szczy t hipokryzyd, obja
wiającej się także w tem, że cała a g ita c ja  urzą
dzoną je s t z obawy przed Polakami po cichu, 
skrycie, poufnie. P ism a nasze m ają w ielką za
sługę. że tę w strętną robotę podziemną wydo
byw ają na jaw i skrytych szermierzy niemieckiej 
straży nad W arta i W isłą staw iają pod pręgie
rzem opinii publicznej.

Z Rady państwa.
Izba poselska obradow ała wczoraj w dalszym 

ciągu nad ijtj. Iu4 do 109 projektu reformy po
datkow ej.

Po przemówieniach pp. K a i s e r a i S c h o r- 
n a . które streścił wczorajszy telegram , mówił 
p. K r o n a w e 11 e r na tem at pokrzyw dzenia 
W i e d n i a .  W końcu mówca uczynił wniosek 
w spraw ie przypisy w ania podatków  od przedsię
biorstw  kolejowych. W myśl tego wniosku po
datek  wymierzać ma ta w ładza, w której okręgu 
znajduje się siedziba przedsiębiorstw a. Przy pisy
wanie podatku ma jed n ak  odbywać się w edług 
zasad szczegółowo przez mówcę sform ułowanych 
w ten sposób, aby korzystały  z tego kraje, przez 
które kolej przechodzi. Nadto p. K r o n a w e t t e r  
wnosi, aby §§. 1**5 i 109 projektu odesłać na- 
powrót do komisyi.

Po przemówieniu reprezentanta rządu szefa 
sekcyi d ra  I! o h m - B a w e r k poseł F o u r n i e r  
k ry tyku je  sposób, w ja k i mają być przypisyw ane 
podatki przedsiębiorstw  żeglugi. • Przyniesie 011

korzyść W  i.« d n i o w i  ze szkodą m iast prow in
c jonalnych . f

P. D o s t a ł  dom aga si^. aby podatek, który 
opłacać będą koleje żelazne, przypisyw ano we 
w szystkich gm inach, przez które przechodzi dro
ga żelazna. Dopiero takie postanowienia byłyby 
spraw iedliw e.

P. N o s k  e uskarżał się również na pokrzy
wdzenie W i e d n i a ,  a  po przemówieniu p. P i a 
n i e  g o  zam knięto d y sk u sję .

Przem aw iał jeszcze p. F u 11 k e jako general
ny mówca, poczem odroczono rozprawy nad re
formą podatkową i przystąpiono do załatw ienia 
nagłego wniosku p. P a c a k a .

W niosek ten opiewa: W zywa się m inisterstwo 
spraw iedliw ości, aby- spowodowało orzeczenie 
najwyższego trybunału  sprawiedliwości, czy pra
wo nietykalności przysługuje, lub nie, wszystkim 
w- parlam encie wygłoszonym mowom, choćby- nie 
bv łv  umieszczone w protokole stenograficznym. 
(W e wniosku tym rozchodzi się o mowy w ygło
szone w języku  czeskim, który ch nie zamieszcza 
się w stenografii /nym  protokole).

Przed rozpoczęciem dyskusyi nad tym  wnio
skiem. prezydent Izby ( ’ h lu 111 e 0 k y wzywa 
mówców, aby ograniczyli się tylko do uzasadnia
nia nagłości, gdyż w kradł się zwyczaj om aw ia
nia meritum spraw v. eo tam uje znacznie obrady.

P. P a e a k uzasadniał nagłość wniosku, poczem 
p. J  ę d r z e j o w i e z oświadczył imieniem „koa- 
licy i‘‘, że głosować będzie przeciw uznaniu na
głości.

P . L u  e g  e r  popiera p. P a c a k a  i wnosi, 
aby spraw ozdanie złożono w ciągu trzech dni. 
Izba odmówiła uznania nagłości.

Drugi wniosek p. P a c a k a ,  żądający zniesie
nia konfiskat mów w ygłoszonych w parlam encie 
i zobowiązania oskarżyciela do d o sta rczen iad o 
wodu , czy przedruk mowy nie zgadza się z rzeczy
w istą jej treścią, przekazano komisy i dla reformy 
prasowej.

W  końcu p. łf a u o k interpelow ał m inistra 
spraw iedliw ości z powodu procesu przeciw E i- 
c lii 11 g  e r o w i . a m inister W u r 111 b r a 11 <i od
pow iedział na k ilka interpelacyj.

Na tein zam knięto posiedzenie. N astępne od
będzie sie jutro w-e czw artek.

Projekt ustawy o zniesieniu wy nagrodzenia za 
doniesienie o przekroczeniu skarbowem . w nie
siony przez m inistra skarbu na poniedziałkowym 
posiedzeniu Izby, sk łada  się /. ił artykułów .

A rtykuł pierwszy opiewa: Znosi się obowią
zujące dotychczas przepisy o wynagrodzeniu do 
noszących o przekroczeniu skarbowem  (prgrri- 
PranttUe) a 74 od sta kar za przekroczenie, 
które im przypadały , przekazuje się skarbowi 
państw a.

A rtykuł drugi zaw iera postanowienie, że ten 
nowy przepis nie odnosi się: I) do w ynagrodzeń 
za doniesienia zrobione przed wejściem w- życie 
nowej ustaw y i 3) w w ypadkach, w których 
w ynagrodzenie należy się dzierżawcy dochodów 
skarbow ych lub stow arzyszeniu dla podatku kon- 
sumcyjnego.

W inyśl a rty k u łu  trzeciego ustawa wejdzie 
w życie z dniem je j ogłoszenia i znosi wszel
kie ustaw y i rozporządzenia niezgodne z jej tre 
ścią.

Przegląd polityczny,.
K raków , 1 maja. 

Część prasy rosyjskiej je s t  bardzo wojowniczo 
usposobioną. Afosk. P W . pobrzękują szabelką 
i wręcz wzywają do wojny z Japonią, tłóma- 
cząc z góry, że zw ycięskie to państwo nie mo
że spełnić życzeń Rosyi, k tó ra  znowu musi dą
żyć do zaw ładnięcia Azyą, gdyż leży to w je j 
program ie politycznym. N aturalnie dziennik ro
syjski nie liczy się tutaj z program em  polity
cznym Chin i Japonii, które, wedle wszelkich 
ludzkich obliczeń, będą wręcz przeciwne pro
gramom Rosyi.

Na razie we w szystkich wywodach na tem at 
konfliktu w- Azyi wschodniej jedna konibinacya 
polityczna je s t ze wszech m iar uwagi godna, 
mianowicie koalieya F r a n o y i ,  N i e m i e c  i 
R o s y i .  Już dzisiaj odzyw ają się głosy z zapy
taniem, ja k  z ta koalieyą pogodzić- t r ó j p r z y -  
m i e r z e ,  skoro razem z Niemcami znalazły  się 
obydw a państw a, przeciwko którym  zwrócone 
je s t ostrze trójprzym ierza. P rasa  anti-republikań- 
ska  w P a r y ż n  gani i k ry tyku je  ostro to rzu
canie się F rancyi w objęcia Rosyi, k tóra  w yzy
skuje uległość Francyi w sposób cyniczny i je j 
rekam i wydobyw a kasztany  z ognia. N atom iast 
p rasa  republikańska okazuje wielkie zadowole
nie z kom binacji, która rozbija trójprzym ierze 
i stw arza w  Eurupie nowy u k ład  polityczny 
m ocarstw  decydujących o wojnie i pokoju.

N ajciekaw szą w tych ko.nbinacyach rolę od
gryw ają N i e m c y ,  m rti( l. A l tg. /A g ,  w a rty 
kule wczoraj nam  telegrafow anym , stara  się 
uspraw iedliw ić politykę Niemiec, k tó ra  jednakże  
mimo tego błędną okazać się musi. Co n. p. 
obchodzić może Niemców rokosz na wyspie F o r
mozie, na której je s t może 10 Niemców, a może 
i tylu nie ma ? Niem cy na tej polityce nic nie 
zarobią, a stracą kilkadziesiąt milionów m arek, 
k tóre  zapłacą opodatkowani obyw atele za b ra
wurę rycerskiego... rządu.

Z  PtlefokiM/rt.
Szczególne niezadowolenie w prasie rosyjskiej 

w yw ołała broszura szwedzkiego publicysty 
Z w e i g b e r g k a  o stosunkach politycznych 
w F inlandyi i o tak tyce F inlandczyków  w po
stępów am u z Rosyą. P. Zw eigbergk spędził 
w przeszłym  roku k ilka miesięcy w Helsingfor- 
sie. zaopatrzony w polecenia w pływ ow ego p i
sma stokholm skiego Aftonblaile:', co dało mu 
sposobność poznać- bliżej w ybitniejszych polity
ków finlandzkich i ocenić usposobienie ludności. 
Afasśitmslefja W kdom os*/, opierając się na tej 
broszurze, denuneyują ludność F in landyi jak o  
nielojalnie usposobioną na  tej podstawie, że au 
tor twierdzi, iż F inlandczycy m ają nadzieję obro
nić przeciw ko zakusom rosyjskim  swą autono
mię, przyczem  liczą na n iek o n sek w en cji i 
chwinjfiość polityki rosyjskiej.

Autor broszury utrzym uje, że wobec rusyfika- 
forskich i przeciwko autonomii finlandzkiej w y
mierzonych dążności rządu rosyjskiego, Fin-

landezycy w pierwszej chwili zaw ahali się i nie 
wiedzieli, co czynić, lychlo  jednakże  opamiętali 
się i postanowili protestować energicznie prze
ciwko zakusom rosyjskim . Otóż taka  tak +yka 
okazała się skuteczną.

Dziennik rosyjski ze zgrozą przytacza z bro
szury następujący ustęp:

„Wobec eneigicznego oporu, R osy! pow strzy
m ała do pewnego Stopniu swe agresyw ne za
m iary, albo przynajm niej zaczęła szukać dla 
nich innego ujścia. Nie ulega chyba wątpliwości, 
że partya szwedzka ma słuszność, utrzym ując, 
iż należy trzym ać się nadal tej metody postę
powania, jak ie j trzym ano się w 1891 roku. 
Finlandy-a nie powinna znosić w milczeniu na
ruszenia swej konstytucyi, lecz protestować n a j
energiczniej przeciw-ko wszelkim rozporządze
niom, zaw ierającym  choćby ty lko cień narusze
nia konstytucyi, stwierdzonej przysięgą cara ro
syjskiego. Takie zachowanie się robi efekt 
w Rosyi. R osjanie m ają jeszcze barbarzyński 
zwyczaj postępow-ać arbitralnie, gdy mają do 
czynienia ze słabym  i uległym  przeciwnikiem , 
lecz łatw o ustępują temu. kto potrafi im się 
oprzeć. Z pewnością niej co innego, jeno stare 
wspomnienia z Narwy przejmują, ich takim  sza
cunkiem  dla szwedzkiej partyi w Finlandyi, 
podczas gdy z pogarda odzywają się o „Czu- 
elm aeli-1. czyli o miejscowej ludności fińskiej. 
Należ\ przytem  mieć na oku niestałość i brak 
równowagi, które stanowią rys rosyjskiego cha
rakteru  narodowego. W Petersburgu układają 
się plany i powstają projekty .jeden za drugim , 
ale gdy tylko napotyka się większe trudności, 
rzuca się projekt do kosza".

Dzienniki rosyjskie ostrzegają Finlandczyków , 
ażeby nie liczyli na to .zbyt wicie, gdyż ,.Lo
sy a. pomimo chwilowych wahań, zawsze je d n a k 
że w ytrw ale zmierza do celu . wcześniej ezy 
póżniej, osiąga go niezaw odnie11.

K R O N I K A .
K raków , 1 maja. 

Nabożeństwo błagalne w 104 rocznicę ogłosze
nia koustucyi 3 maja odbędzie się w piątek d, 3
b. m. o godz. f> 1/2 rano w kościele księży Pijarów 
staraniem krakowskiej młodzieży szkół średnich. 
Szlachetnie to , po polsku prawdziwie, iż młodzież 
nasza stale ju ż , dla samej siebie w godzinach po
rannych, bez u jm\ dla ohov iązków, stara się urzą
dzać patryotyezne nabożeństwa i nader licznie na 
nie przybywa.

Na budowę szkoły polskiej w Biały przesłał 
zarządowi Koła pań Tow.r „Szkoły ludowej11 p. P. 
Kotarski 1 koronę, przez p. Przecławskiego zło
żoną.

Na gimnazyum polskie w Cieszynie lekarze
szpitala św. Łazarza złożyli na wieczorku poże
gnalnym dra Karpińskiego kwotę 14 złr.

„Sokół" w Jaśle nadesłał 7 złr. 37 et., zebra
ne na wspólnym komersie podczas przyjęcia dru
hów rzeszowskich.

Na Szkołę ludową, stosownie do odezwy zarządu 
Towarzystwa szkoły ' ludowej, krakowskie „Koło 
męskie-1 tego Towarzystwa ma zaszczyt zawiadomić, 
iż na dzień 3-ci maja rozdane zostały arkusze 
składkowe następującym firmom, które raczyły przy
jąć pośrednictwo w, zbił ąaniu składek :

Bazar krajowy, Beyer i spółka (Sukiennice), Pi
lewski, Bujański (główna trafika >, \ngelus (Halin), 
Eker (ul. Karmelicka). Fischer Jan, Fischer W ła
dysław,' Frass (KoszYJ Frącz, Freege (Sukiennice), 
Fnchs, Gędzierski (cukiernia, ul. Długa), Gebethner 
i spółka, Cfrvg.tr, Hawełka, Janikowski (kawiarnia 
■w Rynku i na plai.tacyael.', Jawornicki, Kijak, Kl.- 
mek, Krzyżanowski (księgarnia!, Maurizio, Mika, 
Porębski i Zimler, Roszkowski, restauraeye: Ale
ksandra w hotelu Saskim, Turlińskiego w hotelu 
pod Różą, Wójcickiego w hotelu Pollera i hotelu 
Drezdeńskim ; Reim i Friedrich, Rudnicki, Schmidt 
(cukiernia), Schultz Andrzej, Smidowicz (Sukiennice!, 
Suski, Wenzl i Woycieehowski (ul. Szewska).

Podając ten spis do wiadomości, krakowskie ..Ko
ło męskie szkoły ludowej1- sądzi, iż nikt z obywa
teli i obywatelek naszego miasta, komu jest drogą 
przyszłość Ojczyzny, nie zapomni w dzień wieko
pomnej rocznicy „Trzeciego Maja*1,- rzucić wedle 
możności swój grosz na cele oświaty ludowej. — 
Wszyscy bez różnicy stronnictw przyznają, iż w lu
dzie jest nasza siła, ze w nim leży nasz- przyszłe 
odrodzenie — cokolwiek zatem uczynimy dla jego 
oświaty , będzie kapitałem, eo sowite dla idei naro
dowej przyniesie procenta. Nie wymagamy ofiarno
ści niezwykłej : niech każdy, komu drogą jest przy
szłość narodu, złoży według możności w dniu Trze
cim Maja kilka reńskich, kilkadziesiąt centów, a 
choćby i kilka centów, to zbierze się suma dość 
znaczna do założenia ozy to nowej szkoły ludowej 
na kresach, czy- to do poparcia w innym kierunku 
sprawy oświaty narodowej. Drobną ofiarnością wszy
stkich można zdziałać wiele, byle nikt nie uchylał 
się od swej powinności.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
we czwartek o godz. 5 po południu. Obfity porzą
dek dzienny posiedzenia obejmuje pomiędzy- innemi 
sprawę odstąpienia założonego przez gminę, Bazaru 
wyrobów krajowych galicyjskiemu akcyjnemu To
warzystwu handlowemu, udzielenie zezwolenia na 
zaprowadzenie tramwajów elektrycznych i t. d Na 
posiedzeniu poufnem traktowane mają być sprawy 
projektowanych widowisk operowych w teatrze, 
oraz sprawozdanie komisyi teatralnej.

Zgronfiadzenie robotników odbyło się dziś jako 
w dzień 1 maja, tym razem w t. zw. hotelu Lon
dyńskim, na Htradomiu, w ogrodzie. Zgromadzenie 
liczące z góry 3090 głów, zagaił w obecności dwóch 
komisarzy policyi, towarzysz drukarski M i s i o ł  e k, 
którego też wybrano przewodniczącym. Gdy mówca 
wspomniał, że Rada miejska nie użyczyła w tym 
roku sali robotnikom, rozległ sie przeciągły okrzyk 
„Hańba11. Przewodnicząc^ odczytał jeszcze kilka 
nadesłanych telegramów, między niemi także od re- 
dakeyi pisemek ks. Stojałowskiego, poczem z po
rządku dziennego referował tow. drukarski Jan 
Eli g l i az o ośmiogodzinni ni dniu pracy. Referent 
powtórzył znane w tej kwesty!. wywody z poprze
dnich zgromadzeń i zakończył rezolucją, domaga
jącą się ustawodawczego uregulowania pracy ośmio
godzinnej. O wiele dłużej przemawiał drugi re
ferent, p Ignacy D a s z y ń s k i ,  o reformie wybor
czej i prawie powszechnego głosowania. Postępo
wanie rządu i parlamentu w (ej sprawie napiętno
wał mówca bardzo dosadnie. Na nic wie jednak,

zdaniem jego, nie zda zwlekanie, bo za powszeeh- 
nem prawem wyborczem oświadczyła się sama ko
rona. Mówca zwrócił się następnie do stosunków 
krajowy cii, usiłując dowieść, że przyczyną w*zvst- 
aiego złego u nas jest despotyzm szlachecki. Bi
skupi wyklęli pisma robotnicze, przysporzyli im 
jednak przez to czytelników i prenumeratorów. Wy
wołali wojnę, która dla duchowieństwa źle skoń
czyć się może. Demokraci a galicyjska postępuje 
inaczej w słowach, inaczej w działaniu. W dalszym 
ciągu bronił p. Daszyński socjalnych demokratów 
od zarzutów, jakoby oni nie uznawali Boga, rodzi
ny, własności, ojczyzny. „Bóg i przyroda ,,est za 
nami. od lat pięciu na I maja mamy zawsze po- 
gWę. My właśnie pragniemy oprzeć na podstawie, 
miłości rodzinę,- której byt podkopuje dzisiejszy ka
pitalistyczny system ekonomiczny. Własność uzna
jemy, chcemy ją  uczynić św iętą, chcemy wszyst
kich zrobić właścicielami wszystkiego. Ojczyznę 
mami, ale nie tę , której elicą panowie, szlachta 
i biskupi, Chcemy ją  mieć matką a nie macochą11. 
W duchu powyższych wywodów przyjęto w spra
wie reformy wyborczej rezolueyę postawioną przez 
p. Daszyńskiego, a zmieniona nieco na żądanie 
przedstawicieli władz.

Zaznaczyć jeszcze wypada, że przemówienia obu 
referentów przerywano niezliczone razy w chwilach, 
gdy była ku temu racy a lub nie było żadnej, 
okrzykami „Hańba11 lub „Brawo11.

Gdy nikt już głosu zabierać nie- chciał, przewoź 
dniczący zamknął zgromadzenie zapraszając wszyst
kich na popołudniową wycieczkę za miasto i uży
wając do spokojnego i taktownego zachowania się. 
\ .  zniósł się jeszcze trzykrotny okrzyk na cześć so
cjalnej demokracyi, i z pieśnią „Czerwony sztan
dar" na ustach uczestnicy zgromadzenia, wśród któ
rych był spory zastęp kobiet, porozehodzili się 
grupami w najiozmaitsze strony.

Dzień pierwszy maja powitały dziś w Krakowie 
dźwięki orkiestr wojskowych, przechodząci-cli przez 
główniejsze ulice miasta w tow arzystwie tłumu wy
rostków, którzy wcześnie wstai musieli, aby użyć 
tej przyjemności. Dzień piękny, prawdziwde wiosen
ny, po długotrwałej zimie daje sposobność ode
tchnąć pełną piersią powietrzem i ucieszyć wzrok 
zielenią, którą pokryły się trawniki i drzewa na 
plantacyach.

Z „Soko ła11. Według uehw-ały .Związku", w uro
czystych pochodach sokolich mogą brać udział tyl
ko ozłonkowde w-yćwiczeni w mustrze. Ze względu 
na tegoroczną uroczystość poświęcenia sztandaru i 
przyszłoroczny zlot w Krakow ie , wzywam wszyst
kich druhów, posiadających mundury i chcących 
uczestniczyć w tych uroczystościach, abj uczęszczali 
na ćwiczenia „musztry11, które odbywać fio Irndą 
w czwartki od godziny S---9 wieczorem, począwszy 
od dnia 2 b. m. ( zołem !

S?c.zt;<nii HucinZti, naczelnik „Sokoła1-.
Z uniwersytetu l’p Julian Rrzestrzał Gstrz 

eki, rodem ze L w w a , Piotr Bukowski, rodem z 
Woli Zarczyckiej w Galieyi, i Władysław- Nowak, 
rodem z Bochni, otrzymali na uniwersytecie Jagiel
lońskim stopień doktorów wszech nauk lekarskich.

Prośba o pomoc dla pogorzelców, utrzym uje
my następujące pismo :

Szanowna Redakcyo ! Miasteczko Wojnicz, powia
tu brzeskiego, dotknęła dnia 29 kwietnia br. stra
szna klęska pożaru. Około 120 domów zgorzało, 
kilkaset rodzin bez dachu i chleba, straty wynoszą 
co najmniej 150.000 złr. Zawiązany komitet ratun
kowy udaje się z gorącą prośba o doraźna pomoc 
do szerszych koł publiczności, upraszając o nadsy
łanie datków na ręce przewodniczącego komitetu, 
ks. kan. Józefa Roznera, proboszcza w Wojniczu.

O powtórzenie niniejszej odezwy i pośredniczenie, 
w przyjmowaniu składek .Szanowne Redakeye pism 
krajowych upizejmie upraszamy.

W imieniu komitetu miejscowego ratunkowego: 
Adam Jordan. Ludzim U  Trzaskow ski, kierownik
c. k.' starustwa w Brzesku.

Sprawozdanie z czynności Tow . lekarskiego 
krakowskiego W r. 1894, dołączone do ostatniego 
numeru Przeglądu Lekarskiego, świadczy ehlubnie 
o rozwoju i pracy tego Towarzystwa. W roku tym 
liczyło Tow. 199 członków, a mianowicie honoro
wych 15, czynnych 126, korespondentów 58. Na 
17 posiedzeniach członkowie wygłosili 43 odczytów 
łącznie z demonstraeyami, a wszystkie w kwestvaeh 
fat howyeti aktualnych.

Sprawozdanie kasowe podaje jako saldo funduszu 
Tow. lek. krak. kwotę 2753 złr., funduszu rezer
wowego kwotę 245 złr., a funduszu budowy do
mu pozostałość w kwocie 2637 złr. Bibliotekę 
Tow. przeniesiono na razie ze szpitala św. Łaza
rza do szpitala św. Ludwika.

Ze sprawozdania komisyi przemysłowo-lekarskiej 
Tow. lek. podnieść należy, że powstała podkomisya, 
mająca za cel wypracowanie szczegółowego projektu 
założenia w Krakowie ogólnego instytutu dla stery- 
lizacyi dowożonego do Krakowa mleka, i że Kwe- 
styą uprawy, zbierania, przygotowywania i eksportu 
roślin lekarskich komisya ta gorąco się zajęła, eo 
jest rzeczą ważną dla rolnictwa i Drżemysłn Dk.. 
a wiec dla dobrobytu krajowego.

Ożywienie i ruchliwość Tow. wc wszystkich kie
runkach, jakie w roku tym są widocznie, zawdzię- 
cza-1 należy zapobiegliwości i iiiieyatywie prezesa 
w roku 1894, dra Kwaśnickiego.

W sprawie pielgrzymki polskiej do Rzymu, 
urządzanej pierwotnie przez ks. Siedleckiego z Kra
kowa, zamieściliśmy dnia 23 z. m. na żądanie po
ważnych właścicieli dóbr uwagi, iż zwerbowanym 
do Krakowa wieśniakom z b a r d z o  o d l e g ł y c h  
s t r o n  p r z v b y ł  y m , przyrzekano, iż odja/.d na 
stąpi 18 kwietnia, tymczasem, gdy sie znaleźli 
w Krakowie, powiedziano im, że dopiero 7 maja 
pojechać mogą. Nie o kwestyę osób bynajmniej, 
l e c z  w y ł ą c z n i e  o s p r a w ę  s a m ą ,  rozcho
dziło sie nam w tej wzmiance kronikarskiej, to 
też n i k o m u  n i e  c z y n i  ą e z a r z u t  o w o s jo
li i s t y  cl i ,  zaznaczyliśmy, iż tak postępować niiA 
należy i nadto wyraziliśmy nadzieję, że nie po
wtórzy się podobny, godny ubolewania wypadek.

Ks. Wincenty Smoczyński, proboszcz z. Tenezynka, 
aranżer lieznyeli pielgrzymek do Rzymu, najniewła- 
śeiwiej i bez wszelkich podstaw uczuł się dotknię
tym tą naszą uwagą i we wczorajszym numerze 
<iza u wydrukował obszerne pismo, w- którem rzecz 
całą dzieli na niepr?v-dy i prawdy. Jeżeli ten po
dział podoba się księdzu Smoczyńskiemu, powtarza
my dosłownie d l a  s p r a w y  s a m e j ,  te p r a 
wi ł y  w łaśnie, które 011 uznaje. Główna zatem 
prawdą jest, jak pisze ks Smoczyński, iż „wyje
chało z Krakowa w p i ą t e k  19 k w i e t n i a  110 
osób w - w i ę k s z e j  c z ę ś c i  u m y ś l n i e  s p r 0- 
w a d.z o 11 y e li do  K r a k o  w- a i n a m ó w i o n y c h  
d o  w y j a z d u ,  a do tego nie uważano na ich

rzekomą biedą i znacznie im podniesiono koszta 
podróży. Z nimi jako przewodnik pojeeHała pewna 
świecka osoba, o której pewien dokument piseinn- 
świadczy, że „umi(!) trochę po włosku--.

Dalej „prawdą jest — pisze ks Smoczyński. — że
1) X. Siedlecki, a względnie jego zastępca, mimo 
kilkakrotnego polecenia Wysokiej Władzy dyeee- 
zyalnej, b a ł a m u c i ł  i nic doręczył mi w swoim 
czasie potrzebnych papierów, dotyczących umowy 
z kolejami żelaznemi i umowy co do pomieszczenia 
pielgrzymów- w Rzymie. W takich warunkach, zmu
szony byłem odroczyć wyjazd, aż <lo zawarcia no
wych umów, na co potrzeba najmniej tygodni trzy.
2) Prawdą jest, żę .  zawiadomiłem wszystkich piel
grzymów o odroczeniu pielgrzymki aż do dnia 7 
maja b. r., lecz już po wysłaniu moich telegramów , 
listów i kart korespondencyjnych,, a naVet po u- 
m:pszczeni., ogłoszeń po rogach ulic w Krakowie 
> ...8 i e d le  c k i i i n u  i w y s y ł a l i  o d  s i e b i e  
z a w i a d o m i e n i a  d o  p i e l g r z y m ó w ,  a b y  
s i ę  m i m o  t o  d o  K r a k o w a  z j e ż d ż a l i .  Do
wody na to znajdują się w ręka-Ji JO. księcia bi
skupa krakow skiego. 3) Prawdą jest, że pomiędzy 
pielgrzymnntl było dwudziestu włościan i pięć nie
zamożnych osiźi. ale nie 150 i nie ubogich tylko 
z d a ł a  p r z y b y ł y c h ,  z których pułow* • qie 
było zapisanych do pielgrzymki, tylko przyjechali 
sie zapisać. Otoż tym wszystkim 25 osobom oświad
czyłem, że ich zabieram do Tenezynka i nam im 
mieszkanie i pożywienie przez trzy tyg”4*ne, n* eo 
oni chętnie, a nawet z pewna .huwcipną wesołośeir 
po kilkakroć przystawali. Ud te^o atoli później od
stąpili, gdy ich nakłoniono do „buntu-111.

Wszystko to, co pisze ks. Smoczyński, najchętniej 
uważamy z a  p r a w d y  i skoro raz poiusjsyltymy. 
niewłaściwość i lekkomyślność takiego postępowania 
z e s p r o w a d z o n y m i  z 1> a r d z o o u 1 e g ł  y ę h 
s t r o n  wieśniakami, uważamy za właściwe powtó
rzyć p r a w d y ks. ismoczyńskiego, jako odsłania
jące i przedstawiającej bardzo wyraźnie machinaoye, 
których tajemnic nie znaliśmy. Skoro w podobny 
sposób jeden kapłan pisze o drugim — to już 
prawdą być musi, że jest to w-szystKo eonajmninj. 
ciekawem.

Koncert Józefa Hoffmana odnędzie sie w Krr 
kowie nieodwołalnie w sobotę 11 b. m. w sali ho
telu Saskiego. Bilety sprzedaje księgarnia p. Krzy
żanowskiego.

Dla Lubiany, linia 8 b. m. odbędzie się za in< 
oyatywą lir. Antoniowej Wodzickiej i profesorowej 
Elizy Pareńskiej festyn w ogrodzie krakowskim, 
połączony z wielką tombolą i ogniami satucznemi, 
przy udziale dwóch orkiestr. Dochód cały przezna
czono na poratowanie biednych Słoweńców, nawie
dzonych trzęsieniem ziemi w Styryi i Karyntyi. 
Liczny komitet spodziewa się wielkiego powodze
nia tej zabawy już ze względu na piękny cel po
mocy ubogiej ludności słowiańskiej ua południu 
monarchii zamieszkałej dla której nietylko w po
równaniu z Czechami, ale w ogóle dotąd bardzo 
mało u nas uczyniono i której wskutek tego coraz 
bardziej obcymi się stajemy.

Wydział krajowy uchwalił przeinaczyć z fundu
szu dyspozycyjnego kwotę 1.000 złi\ dla dotknię
tych klęską trzęsienia ziemi w Lu olanie.

Pierw szy pociąg błyskawiczny z Wiednia przy
był dziś do Krakowa o oznaczonej porze. t. j .  o go
dzinie 2 1 , po południu. Pociąg składa się z loko
motywy, wozu pocztowego i czterech. wagonów oso
bowych.

Zderzenie sie pociągów. Dyrekcya kolei pań
stwowych komunikuje, nam : Wczorajszy pociąg lo
kalny Nr. i i , odchodzący z Krakowa o godzinie 6 
m. 40 , zderzył sie przez nieostrożność służby ko
lejowej z pociągiem towarowym na stacja w Bo
chni. Skutkiem zderzenia odniosło z podróżnych 
23 o s o h l e k k i e  k o u t u z y e .  Po oględzinach i 
zaopatrzeniu przez lekarzy, wszyscy uszkodzeni uda
li się następnym pociągiem w dalszą podróż.

Wyoadki wścieklizny u psów trafiają się coraz 
częściej w mieście. W okolicznych wsiach pomimo 
ostrzeżeń psy wałęsają się bez kagańców i przyby
wają drj Krakowa szorząi niebezpieczeństwo i po
płoch.

Zm arli. Ks. Leopold S i e m i ń s k i ,  konsyliarr. 
honorowy książęco-biskupiego konsystorza, podazie- 
kani dekanatu bolechowickiego, proboszcz w Mogi
le , urodzony w r. 1847, wyświęcony na kapłana 
w 1-. 1873, zmarł wczoraj w Mogile.

Józef K o z e r s k i ,  bueLalter, kapitan wojsk pol
skich z 1863 r., zmarł we Lwowie.

Z Podgórza piszą do n a s : Zwracamy uwagę na 
loteryę fantową, która sie odbędzie w uiedmelę <Ł 
5 bm. w gmachu „Sokoła11 w Podgórzu. Celem io- 
teryi jest przysporzyć funduszu na założyć się ma
jącą ochronkę, jak również przyjść w uomoc (\li 
wykończenia gmachu sokolego, ('hcąr osiągnąć naj
lepsze rezultaty, dwa komitety pań uwijają się 
skrzętnie około uporządkowania fantów, których 
liczba dosięga 1200, a wiele z nich zwraca uwa
gę ceriiiośęia i oryginalnością. Do urozmaicenia lu
te ry i przyczyni się wiele® chór miejscowego „#|»- 
koła“ , jak również muzyka wojskowa. I pioszone 
panie zasiada przy stolikach bufetowych, gdzie 
miernem wynagrodzeniem będzie jmiżna siły fi- 
zyeznf pokrzepić, Całość zanowiada Bię świetnie, 
dlatego oba komitety zwracają się równocześnie do 
mieszkańców sąsiedniego miasta Krakowa, aby ze
chcieli swoją obecnością przyczynić się do uświe
tnienia zabawy, a temsam“ra i pomnożyć dochody 
na publiczne cele.

Klęska pożarów w krajn naszym zaznaczę się 
jporazl dłuższym szeregiem Z P r z e m y ś l a n  dono
szą znów Kurgerotci JApi in k ie im t: Między godzina 
H a l *  rano spostrzeżono pożar* we wsi Przegnpio- 
wie w pobliżu miasteczka Gliniany. W przeciągli 
trzech kwadransa stanęło w płomieniach S8 budyn
ków 'mieszkalnych, a pewnie jeszcze raz tyle, jeżeli 
nie więcej, budynków gospodarczych. 0  jaaimkol- 
wiek ratunku mowy być nie mogło. Ludność mi li
ści iwa wynosiła rucnomości nad wodę. Wszystko 
poszło z dymem. Mianowicie część wsi „Zaricze" 
zwana. Gliniany z obawy przed podobną klęską, 
która przy panującym wichrze grozi każdej chwili, 
nie mogły da< pomocy jedną swoją sikawką, która 
i tak nie byłaby pomogła. Pożar powstał w cha
cie zamieszkałej przez dwócli b raci, nii onieczmr 
dobrej sławy. Powodu jednak pożaru uiedocie®zo-. 
no. Zaledwo kilku gospodarzy było ubezpieczonych. 
Ponownie upominamy do ostrożności i utrzymywa
nia pogotowia dniem noeą, dopÓKi posucha tera
źniejsza trwa i wiatry.

Wczoraj po południu zgorzała znaczna część wsi 
Prus pod Lwowem.



Kraków. 2 Maja 1895. N O W A  R E F O R M A . Nr. JOl. 3

Repeitoar teatru kraKOwsk.ego.

We </. w a r t e  k 2 maja : ,„Rewolwer” , kome- 
dya w 5 aktach wierszem Al. hr. Fredry.

W p i ą t e k  3 maja: „Powrót posła11, komedia 
vi 3 .‘.kt.a<h J. F. Niemcewicza. „Odlndki i poeia11, 
komedya w 1 akcie wierszem Al. hr. Fredry. (Po- 
prlarne .

W s o b o t ę  4 maja: „l.riel Acosta". trajjcdya 
w 5 aktach K. Gutzkowa.

W n i e d z i e l ę  5 maja: „Kościuszko pod Ra
cławicami obraz historyczny w 7 odsłonach W. 
L asilty .

W i a W c i  DaitGwe. lr m c t ie  i a n ty czn e .
Z teairu Wspaniały tryumf święcił wczoraj 

p. Józef K o t  a r b i ń s k i w danym na jego benetis 
„l ryelu" Gutzkowa. Żałujemy bardzo, .że brak 
miejsca nie pozwala nam na w yczerpującą ocenę 
natchnionej gry artysty, jakkolwiek przed laty 
mieliśmy już sposobność sąd o niej wydać, (id te
go czasu artysta spoteżnisł w tej rre.ieyi, która' 
najzupełniej wystarcza, aby mu zapewnić pierwszo
rzędne miejsce wśród największych mistrzów w 
sztuce aktorskiej. P. Kotarbińsk jest wielkim i po
tężnym w - l  ryeluS',.' jak poeta, który postać tę 
stworzył Zwłaszcza soęna w synagodze oddana 
była z taka sifaj i twórczem, rzec można™natcbnie- 
ifiein', że porwać musiała najobojętniejszego z wi
dzów . P. Kotarbiński złożył tutaj ostatni, jak na 
teraz przynajmniej, wyraz swej a r t\s tj  Jczuśj pro
dukcji. Rez przesady chyba twierdzić można, że 
p. Kotarbiński w „Fryelu11 mógłby szukać i zna
lazłby wysokie uznanie na każdej obcej scenie, 
choćby rolę te grał w jezi ku polskim, dla więk
szości słuchaczy niezrozumiałym.

Publiczność nie szczędziła artyście owacyj, z ja 
kiem j od niepamiętnych czasów nie spotykaliśmy 
się v .krakowskim teatrze. Kwiaty, wieńce, oklaski, 
wywoływania, 1- h wszystko to świadczyło o sym- 
patvi, jaką cieszy się ten mistrz słowa polskiego 
w naszem mieście.

Judytę grałr. p. P a s z k o w s k a  nie bez powo
dzenia. Artystka ta posiada wiele warunków, które 
utorować jej mogą drogę do wyżyn prawdziwego 
artyzmu. Traaności, z jakiemi walczyć musi, nie 
powinny jej zniechęcać. Rola Indyty należy do 
pierwszorzędnych kn-acyj bohaterskich i wymaga 
zarowno mtyny scenicznej, jak uczucia i artystycz
nej miary. Panna Paszkowska okazywała wiele 
zrozumiani* dla tej postaci, deklamowała jednak 
zbyt monotonnie, a za mało „gra ła11. Stosunkowo 
najlepiej wypadła gia jej w akcie ostatnim, gdzie 
i uczncia wiele i tragicznej grozy znalazło wyraz 
w słowach artystki

7i ról innych, wogóle bardzo poprawnie i sumien
nie otulanych, na chlubną wzmiankę zasługuje p. 
Marceli Z li o i u m k i, jako Hen Akiba. V/. K

Dział ekonomiczny.
Z t&rgOW Z Dołowych. Kri kćm 30 R v, i, tu i t

Płacono za 100 k lg r netto : Pszenica ml 8 -10 
do 8 ‘70. Pszenica w ęgierska od 8\20 do 8 '22. 
Zyto od li'75 do 7-10. Żyto w ęgierskie od 7-40 
do 7 -45. Jęczmień od (5-35 do 710 .  Owies 
z opłatą, ak<*\ zowi, od 7-—  do 7'80. Groch od 
7-—  do 10‘— . T atarka  od 7-—  do 8 '— . Proso 
od (V—  do 7 -— . Fasola od 8 -—  do l i# — . J a 
gły  od 1 1 — do 13-— . Siano o d — ‘— do 4 -—. 
Słoma od — '— do 3-— . Koniczyna na paszę 
od — *— do 4 4 0 . Z iem niaki za hektolitr od 
I *80 do 2 '20. J a ja  za kopę od 1 1 0  do U20. 
Masło za garniec od 3*50 do 4' 45. Spirytus na 
0«" Tralesa za hekto litr od — '—  do 82-— . 
O kowita na 75*' T ralesa za hektolitr od — '— 
do 00-— . Tym otka nasienna za 100 klgr. od 
— •—  do — ■— . W yka od — ■— do — ;— , Ku- 
niczyna nasienna b iała  od — •— do — ■— . Ko
niczyna nasienna czerwona od — '—  do — - . 
K ukurudza od — :—  do — — . Rzepak zimowy 
od — ■—  do — —-. Rzepak jary od — •—  do 
—8— . K apusta w głowach za kope od — 
do — •— .

posiadacze w ie lk ic h  dóbr przy jmą jeamtk kom
promis tylko pod w arunkiem : 1. uznania cze
skiego praw a państwowego. 2 . uznania i prze
prow adzenia językow ego równouprawnienia i 3. 
zawarcia z konserw atyw ną wielka, w łasnością 
na M o r a w a c h  kompromisu na w arunkach 
m ożliw jcli do przyjęcia. Na innych podstawach 
kompromis jest niemożebnyni. Gdyby przy w y
borach zwyciężyć m iała lista w ieniokonstytueyj- 
nych. konserw atyści w ybrani w skutek zamie
szczenia, m ają nie przyjąć wyboru.

Telegramy „Nowej Reformy1!
(Telegramy własne „N . Reform y11).

Lwów, 1 maju. Pogoda prześliczna. Zgrom a
dzenie robotników odbyło się na placu F ra n 
ciszkańskim . W zięło w uiein udział (5000 robo
tników. R ezolucje uchwalone dom agają się 
ośmiogodzinnej pracy i praw a powszechnego 
głosow ania. Nadto powzięto k ilka uchw ał prze
ciw koalicyi skierow anych i k ilka drobniejszych 
wniosków. Porządek panow ał wzorowy.

Wiedeń, 1 maja. Architekt tutejszy Karol 
W a n i e k  i, który bawił w Lub laniu przez pięć 
dni, utrzym uje, że conajmniej 2 5 wszystkich 
domów w Lubhmie zostało zupełnie zburzonych 
i muszą być z g ran tu  na nowo zbudowane; ze 
4 ‘i"/,, domów wymaga wriekszycb tekonstrukcyj, 
a tylko 30 ' ,, da się utrzym ać i odreperować za 
pomocą mniejszych robót.

Wiedeń, 1 maja. Przyrodniczo - m atem atyczna 
sek c ja  Akadem ii Lmięjętnoś< i w ybrała kom isję, 
która ma s ię  zająć wyszukaniem  środków celem 
gorliwego badania zjawisk trzęsienia ziemi 
w lu stry  i.

Paryż, 1 maja. Były prezydent m inistrów 
D u p u y  [to dłuższem milczeniu m iał w nie 
dzielę mowę polityczną w B e a u 1 i ę u (Haute- 
Loire). Bronił on swej polityki i protestował 
przeciwko zarzutom, jakoby gabinet jego opie
rał się na przymierzał z t. zw. „naw róconym i11 
republikanam i. N astępnie w ystąpił przeciwko 
socjalizm ow i, który w grancie rzeczy je s t re
wolucyjnym kollektywizm em  i wyrazi# się, że 
zadaniem  każdego szczerego republikanina je s t 
7,walezac so c ja liz m . prowadzący do dyk ta  
tu ry .

Ateny. 1 maja. W edług wy niku wyborów, 
nowa Izba sk ładać się będzie ze 147 stronni
ków D elyanisa. 14 stronników 1 rikupisa, 20 
z frake-yi R alliego i 2(5 niezawisłych. Tym spo 
soliem stronnictwo T rikupisa, które miało w po
przedniej sesyi większość 105 głosów, schodzi 
na stanow isko drugorzędnego stronnictw a. De 
lvanis obecnie już ogłasza listę członków swego 
przyszłego gabinetu.

W samych Atenach wybrano 10 delyanist..w  
i 1 stronnika Kallfego.

Z krakowskiego Zakładu kontumacyjnego. —
( T a r g  n a  n i e r  o g a c i z n ę). — Przypędzono 
dnia  20 i 30 kw ietnia 1805 na ta rg  5044 sztuk.

Notowano: Prosięta od Ki-— do 10-—  za pa
rę. Chude od — •—  do — . Miesne od — ■— . 
Tuczue od — 34 do — -37 za kilo żywej wagi.

Załadow ano: Do krajów  monarchii 5008 sztuk. 
Za granicę —  sztuk. Do K rakow a —  sztuk.

kpastriełenla meteorologiczne
^podług obserwatoryum krak). 

Kraków, 1 maja.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Giśmenie powietrza 
(zred. do 9) 748-3 min 749-4 mm (47-t) min

Temperatura 
w słupniach Gclsiusz.a 

Kierunek i moi wiatrn 
( 0 =  cisza. 10 burza) NW 1

-f  o ffi

AVSAV l

+  18‘3 

N 1

Wilgotność względna 
yw odsetkach) 71% 82% 3(5 %

Stan nieba 
0 pog., 1 0 zip), pociiin. 8 0 4

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Wiedeń 1 maja. K om isut budżetowa Izby po
selskiej obradow ała dziś w dalszym ciągu nad 
budżetem m inisterstw a skarbu. Przyjęto rcferal 
H a l  lw  i cli a o petycyach dotvezącvch handlu 
nalewem. Tom samem uznano pctyoye za za ła 
twione. Przedstaw iony przez K « i z 1 a wniosek 
mniejszości o zamieszczenie w rezolucii słowa: 
„nielegalność-1 odrzucono. K a l z l  zgłocił go j a 
ko wotum mniejszości.

l)o  snbkom itetu dla uregulow ania piać urzę
dniczych wf miejsce Abraham ówiczJ w ybrany 
został hr. P i n i ń s k i .

Następnie przyjęto jednogłośnie nagły wnio
sek S c h  w ę g l a  o przyznanie 2 5 % opustu po
datkow ego dotkniętym  trzęsieniem  ziemi miesz
kańcom  Lubiany.

Wiedeń, 1 maja. Wiener Ztij. ogłasza ustawę 
o święceniu niedziel przez domokrążców.

W iedeń, 1 maja. Cesarzowa i arcyksiążę 
Franciszek Halvator z małżonką przybyli dziś 
przed południem  do Oberhetzendorf. Tu powitał 
ich cesarz i odwiózł do Lainzerschloss.

Wiedeń, 1 maja. Panuje w spaniała pogoda. 
W  przeważnej części przedsiębiorstw  pryw atnych 
robotnicy św iątkują. W  przedsiębiorstwach rzą
dowych odbywa się praca. Zgromadzenia odby
wają się w myśl program u. Spokoju me zakłó
cono.

Wiedeń, 1 maja. Dzisiaj przed południem od
było się 52 z g r o ni a d z e ń r  o b o t n i i  z y c h ,

w szędzi'- z u p e ł n y  s p o k ó j .  W w arsztatach 
państw ow ych w szędzie bez w yjątku p r a e o- 
w a n o. \V fabrykach pry wntnyoli przeważnie 
świątkowano.

W 0 ,H.t i; a w s k ii - K a r w i ń s k i e j  kotlinie 
w kilku kopalniach wcale nie pracowano, w wielu 
pracow ała tylko część robotników, w innych zaś 
wszyscy robotnicy pracowali. Zgromadzeń robo
tniczych odbyło się siedm.

W 0  e I o w e n odbyło się zgromadzenie ro
botnicze, które było jednakże nie bardzo Ucznc.

\V. S a l z b u r g u  odbyło sie także zgromadze
nie robotnicze; przebieg miało zupełnie spokojny. 
Uczestnicy zgrom adzenia przeeliadzali sie nastę
pnie po ulicach, a przed gmachem rządowym 
wznoszono okrzyki na rzecz powszechnego pra
wa głosowania, poozem manifestanci rozproszyli 
się.

Wiedeń, 1 maja. Po!. Corrcr/i. donosi z F e 
t y  n i  i. że doniesienia dzienników o zamierzo
nej rcorganizacyd wojska lv Czarnogórze sa, nie
prawdziwe-. Komisya, której powierzono odnośny 
projekt, została r o z w i ą z a n ą .  O zapisie cara 
A leksandra na reorganizacja- arm ii czarnogór
skiej, nic nie wiedza w Czarnogórze.

Wiedeń, 1 maja. Po'. Ct»;xerp. donosi z N i- 
s z u, że król serbski przyjm ują^ adres skupezj- 
ny w yraził radość, że skupczyija mieniła nale
życie powody zawieszenia k onsty tuc ji, a w u 
czuciach skupezyny. z jak iem i przyw róciła pra
wa rodziców króla, widzi on dowód lojalnej u- 
ległośe-. Król jest zadowolony, że skupozyna 
okazuje zrozumienie dla utrzym ania dobrych sto
sunków z zagranicą Król polecił skupezynie 
pilne zbadanie przedłużeń. zwłaszcza Minuso
wych.

Czerniowce, 1 m aja. Zw ołane na dzień dzi
siejszy zgrom adzanie ludow e zostało przez w ła
dze zakazane. Robotnicy, którzy n ie  wiedzieli
0 zakazie, rozeszli się w zupełnym  spokoju na 
w ezw anie władzy.

InSbrilk, 1 m aja. Odbyły się tu  dw a liczne 
zgrom adzenia robotnicze; jed n o  obradow ało  po 
niem iecku, drugie po w ło sk u ; przebieg  obu 
zgrom adzeń był spokojny.

Lltlc, 1 maja. W tutejszych przedsiębiorstwach 
państwowych i w przeważnej części pryw atnych 
robotnicy dziś pracują. Fabryka broni w S t e y r
1 wielu przedsiębiorców uwolniło robotników. 
W  kilka m iastach W yższej A ustrii odbywają 
się w dniu dzisiejszj-m zgromadzenia i zabawy. 
Pokoju nigdzie nie zakłócono,

LiflC, I-go maja. P rzy  wczorajszych wyborach 
do Rady miejskiej z pierwszej k u n i  wybrano 
liberalnych kandydatów .

Grac, 1 maja. Zgrom adzenie około 4.000 ro
botników przyjęło rezolucyę o święcie robotni 
czem, ośmiogodzinnym dniu prąci i o powszc- 
elinem prawife wyborezem. Z w yjątkiem  kilku 
hut w okręgu Leoben, gdzie przedsiębiorstw a 
uw olniły robotników, p -aca  w całym  okjaęgii .rd- 
byw a sie jak zwykle.

Lubiana, 1 maja. AT nocy z 29 na 30 z. m 
nastąpiło  nowe wstrząśnienie i trw ało przeszli 
sekundę. Ludność opuściła domy. Nowych szkód 
nie stwierdzono. O ddział pionierów użyto do bu
dowania baraków . W edług dotycltezasowj cli do
chodzeń 10  % hudynków  potrzeba zburzyć, a 
80 % restaurow ać. Tylko dziesiąta część budyn
ków nie uległa uszkodzeniu. Komisya technicz
na zrew idow ała */, domów Doclusl/enia w yka
zały. że 2825 osób. a między niemi tylko 11 
chorych m ieszka w nam iotach i barakach, na 
placach publicznych i w wagonach kolejowych. 
Nie liczono jednak  osób. przebyw ających w o- 
grodach. podwórzach i poza miastem K uchnia 
ludowa żywi bezpłatnie 3000, a druga kuchnia, 
utworzona po katastrofie, 2500 osób dziemne. 
Kuchnia dla zamożniejszych żywi za opłatą 200 
osób dziennie. Roboty około zabezpieczeńm. zbu
rzenia i podparcia domów m ają z powodu nie
dostatku ich w łaścicieli być w ykonane na koszt 
m iasta.

Lubiana, 1 maja. Wczoraj wieczór o godzinie 
(i m inut 57 było tu niebardzo silne trzęsiem.- 
ziemi, które trw ało  dwie sekundy. W nocy zno
wu dw a słabe wstrząśnienia.

Praga, 1 -go rnaja. Szewc, Fram-iszck C z e r- 
w e n k  a , w nocy z 20 na 30 z. m. zamordo
w ał pogrzebaczem swoją żonę i w- zam iarze za
bicia Swojej dw unastoletniej córki pokaleczył ją  
niebezpiecznie tym samym pogrzebaczem. Po czy
nie tym w yszedł spraw ca i zamKnął mieszkanie. 
Morderstwo odkryto dopiero \vczoraj o g. 5 po 
połuaniu. Dziewczyna żj-je dotychczas i zeznała.

s i e r p n i a  
w y p a d e k

s p o d z i e w a u 
w c a r s k i  e j

y j e s t  
r o d z i-

w których wzięło udział koło 30 tysięcj- robo że ojciec był sprawcą. Zawieziono ją  do szpita- 
tników. Stosunkowo był przebieg obrad s p o  la. C z e r w e n k a  u c i e k ł .

O statnie wiadom ości.
lh ie im ih i w iedeńskie donoszą, żt wybór do 

podkom isji dla reformy wyborczej w miejsce 
p. D i p a u l e g o ,  nie przyszedł do skutku z po
wodu opuszczenia sali przez Młodoczechow. 
Również z klubu konserw atyw nego na posiedze
niu byli tylko obecni hr. H o  L e n  w a r t  i Lu-  • « ■>
p u l .  Reszta członków tego klubu należących 
do kom isji d la  reformy w yboirzęj św ieciła na 
posiedzeniu nieobecnością.

Z powodu zbliżających się wyborów do Sej
mu. mają w iernokonstytucyjni posiadacze wiel- 
kiąj właśftbści w C z e c h a c h  zaproponować 
konserw atystom  tej kuryi kompromis, C zesij

k o j n y .  Uchwralono wszędzie jednobrzm iące re- 
z o 1 n e y e;

Unorm owanie w drodze ustawodawczej 8-mio- 
godzinnej pracy i ścisłe przestrzeganie 3(5-cio- 
godzinnego spoczynku niedzielnego. Zabezpie
czenie praw a zgromadzeń. 1 sunięcie wszelkich 
ograniczeń wolności opinii wr słowie i piśmie, 
zupełną wolność prasj-. AArres/,eie zaw iera rezo- 
lneya ponowny protest przeciw' austriack iem u 
systemowi wyborczemu i przeciw odw lękaniu 
reform - wyborczej, jak  niemniej zapowiedź dal
szej w alki w obronie praw a powszechnego gło
sowania.

N iektórzy z mówców, którzy usiłowali ude
rzyć w ton podburzający, wezwani zostali bądź 
to przez urzędników policyjnych, bądź przez 
przewodniczących do umiarKowania. poczem na
tychm iast usłuchali wezwania.

W niektórych pracowniach zachodnich przed
mieść usiłowali św iątkująey robotnicy przemocą 
odciągnąć od pracy tych, którzy pracowali. Po- 
licya w kroczyła i zarządziła aresztow ania.

N a przedmieściu W e i d l i n g  obrzucono in
terw eniującą w takim w ypadku polic ję  k a m i^  
niami. Jeden żołnierz pohycjny je s t le i ko ran
ny. 7 osób aresztowano.

Depesze, które tutaj do południa nadeszlj ze 
stołecznych miast kra jów ninmircliii. stw lerdząją

Praga, 1 maja. Córka C z e r w e n k  i um arła 
wczoraj wieczór iv szpitalu. —  AVjTodnego ojca 
schwytano. P rzyznał się do w in i .

Budapeszt, 1 maja. Po północy około 500 ro
botników w yruszyło z lasku m iejskiego ku uli
cy. K e r e p e s .  Tutaj rozproszyła ich po lie ia  i 
aresztow ała kilkunastu.

Budapeszt, 1 m aja. Dzi» popołudniu i ju tro  
zrana nie wyjdą tu żadne dzienniki.

Miskoicz, I m aja. Pom iędz. robotnikam i w li
czbie około 10 .0 0 0 . k tórzy chcieli obchodzić 
święto socj alistyczne a policj a, prz; szło do 
givałtoivncgo starcia. W ielu aresztowano.

3erlin, 1 maja. Parlam ent niem iecki przyjął 
wczoraj projekt do ustaw y, k tóra  znosi starą u- 
staw ę o m ianowaniu burm istrzów  w A lzacji i 
Lotaryngii. Nowa ustaw a ma na celu zapewnić 
gminoni iv A lzac ji i Lotaryngii rozleglejszy 
zakres sam orządu i umożliwńć w ykonanie o rd i- 
nacyi gminnej z 1894 r.

Berlin, l maja. IPiclirauzr.il/er podaje do w ia
domości, że major AA tssm ann m ianowany został 
gubernatorem  niemieckiej Afr. ki-AArsclio(liiiej.

Berlin, 1 maja. A\redług otrzym anych tu w ia
domości pryw atnych z Petersburga, krąży tani 
pogłoska, że m anew ry, które m ialyysię ro/410- 
c/ąć w końcu Sier[mia w obecności cara Miko
łaja będa [irawdopodobnie odroczone, ponieważ

w k o  ń c u 
r a d o s n i 
n i e.

Munachium, 1 maja. Literata P a n i z ę  skaza
no na rok wiezienia za w ystępek z §. l(i(i. po
pełniony w dziele Juehcrc.unril. Z powodu oba
wy ucieezk' aresztowano go natychm iast.

Wiesbaden, 1 maja. Gustaw F r e i t a g  u- 
m arł.

Bern, 1-go maja. Rada związkowa przyjęła 
wczoraj kontrakt, dotyczący konw ersji pozyczki 
państwowej.

Paryż, 1 maja. W edług wiadomości, otrzym a
nych z M adrytu. Hiszpania gotowa jest p rzyłą
czył' się do akeyi. wszczętej przez Rosi ę. F ran
c ję  i Niemcy na dalekim  wschodzie azyatje- 
kim.

Paryż, 1 maja. Miasto ma zw yk li wygląd, 
ruch w mieście norm alny; do południa spokój 
nic byt nigdzie zakłócony. Po południu odby
wać sie będą zgromadzenia robotnicze.

Epinal, i maja. Dochodzenie z powodu ka ta 
strofę w ykazało, że zerwanie tamy spowodowali' 
błędy w konstrukcyi i brak czujności.

Sewilla, I maja. Stan zdrowia księcia orleań
skiego budzi obaw

Barcelona, I maja .Jounup  donosi, że książę 
H a m i l t o n  zachorował ciężko na pokładzit- 

achtu „T hisbe“.
BrUKSeia, 1 m aja. Król belgijski przyjechał 

dzisiaj rano.
Londyn, I maja. Na wezorajszem posiedzeniu 

Izby gmin rsliaw-Licfei re wniósł projekt do u- 
s tan y . zmierzającej do zaprowadzenia przy w y
borach praiva głosów wielokrotnych i do tego. 
żebv w ybori w całym  kraju odbyw ały się tego 
samego dnia. i to zawsze w sobotę.

Stockhonn 1 maja. C z t e r d z i e s t u  c z ł o n 
k ó w  I z b y  p o s e l s k i e j  uchw aliło onegdąj 
wieczór utworzyć o s o b n ą  f r a k c j ę  l e w i c y  
pod nazw ą „ S t r o n n i c t w a  l u d o w e g o -4.

Petersburg, 1 maja. P o l o w a  D u b n a  n a  
W o ł y ń  ' u s p ł o n ę ł a .  Szerzeniu  się pożaru 
sprzyjał b rak  straży i środków  do gaszenia. 
Położenie ludności, pozbaw ionej d a c h u . je s t 
jak  najopłakańsze

Rzym, 1 maja. A  Nó-fii/i/cyo, na mocy
upoważnienia, zaprzecza stanowczo pogłosce po
danej w dziennikach ze źródeł parisk ie li. jako
by m inister S o n n i n o bez upoważnienia parla
mentu sprzedał po kryjom u papierów  państw o
wych za 71.5541900 franków.

Wenecya, I maja. K r ó l  i k r li I o w a  doko
nali uroczj stego otwarcia tutejszej m iedzi naro
dowej v j  staw i sztuki w obecności ministrów 
B a c c e 111£ g o  i M o c e n n i’e g o . przedstaw i 
cieli w ładz i zaproszonych gości.

Nisz, 1 maja. Doniesienia dzienników o rze- 
konieni w ezwanfu G a r a s z a n i n a z P a ry ża , 
jakoteż o zamiarze ustanowienia czysto postępu 
wego gabinetu, są bezpodstawne. W kolach 
kom petentnych utrzym ują, że sama ju ż  mowa 
tronowa, jakoteż słowa króla w ypowiedziane po 
przyjęciu adresu skupezyny są uajlepszem za
przeczeniem tej w iadom ości. pochodzącej z opo
zycyjnych kół belgradzki cli

K om isja skarbow a miała odbyt- wczoraj po
siedzenie. na którem m inister skarbu miał om a
wiać położenie bilansowi i uzasadnił projekt 
z.aeiągnięeia pożyczki.

Nowy Jork, I maja. Depesza z H a . a n n i 
donosi z w i spy Kuby. że m ajor Tejeriro poif l  
rokoszan, których poległo (52 a wielu raniono. 
Po stronie Hiszpanów poległo (i ludzi, trzech 
jesl rannych.

Nowy-Jork, 1 maja. Snr-Jork-W orltl donosi 
z P a s o  d e  Ca  b a 11 o s . iż nadeszła tam w ia
domość telegraficzna z C o r i n t o .  że angielskie 
o k rę t;- ivojenne „ATild iSwan“ i „Satellite-- o trzy
m ały rozkaz udania się do P a s o  d e  Ca  b a ł 

o ś ,  względnie do H a n  J u a  n - d e 1 - 8  u r , 
ażeby w obu punktach rozpocząć blokadę bierną. 
Ten sam dziennik podaje wiadomość z M a n a- 
g u y ,  że skutkiem  buntowniczego usposobienia 
ludności w H a n -Ju a n -del - Hur obawiają się tam 
wybuchu powstania na w jp ad ek . gdi by Anglicy 
mieli wiTąilować.

Honkong, 1 maja AYczoraj były tu trzy w y
padki cnolery

Fuczeu, 1 maja. Obiegają pogłoski, że miesz
kańcy F o r m o z y ,  niezadowoleni z tego. że 
wyspę tę zająć ma Japonia, oharowali swoje 
kopalnie A n g l i i ,  jeśli ona ich od p rzy łącze
nia do Japonii ochroni.

Meksyk, 1 maja. Z G U a d a 1 a j a r y donoszą o 
wybuchu ivulkanu C o 11 m a. Lndność doliny 
u podnóża góry zbiegła w popłochu. Law a i 
popiół zniszczyły zasiewy i w yrządziły  znaczne 
szkody.

z 1891 98-. 4% oblig. im iż. krajów, z 1893
98-50; 4% galic. fund. projiin. 98-25; 4 1/* % list. 
banku kraj. 101 *10 ; 5 *  oblig? banku krajow e
go J02-25M4% list. kred. ziemsk. 56-let. 98-— ;

Ludwika 221 50; A k t . e  kolei
Losy z 1854 na $50 zł r.

Akcye Karola 
iwowsko-c/eni.
15U 75; losy z 1800 na 5Ó0 zlr. 15S-50; losy 

roku LStiÓ na 100 zlr. 1 (54 —i.:, losy z r. 1M>4 
za 100 zlr. I98-— ; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przem ysłu 4O0 o0; a k c ie  galie. banku 
hip. na 200 złr. 445-— ; Lanilerbauk na 200 
złr. 28(5-90; akeye austro-węg. banku na i>oo 
zlr. 1088.

Berlin, d. ]-g<> maja. Godzina 3 minut 30 po 
puł. Austryackie kredy r- 245 80 mrk. Austrya- 
cka złota renta 103-30 mrk. A ustiyaeka srebrna 
renta 100  10 m rk. W ęgierska złota renta 103-|o 
m rk. ATęgierska renta koronowa 9S-30 mrk. 
Austryackie banknot;.' l ( i ! -40 m rk. Akcye kolei 
lwowski) -czeriiiowieckiej mrk. R u b l e
219-20 m rk. 5% listy zastawne Królestwa Pol
skiego — ■-— mrk. 4% listy likw . K rólestwa Pol
skiego — ■— mrk.

K ursa teiegr. na g ie łd z ie  w iedeńskiej i K u n ń sk ie j,
Kurs w wal. 

augur
W iedeń, dnia 30 kw ietnia 1895. —:— \

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoez.ony d ług w srebrze .
Aust'-yacka renta złota . . . .
4 "w a u s tr ia c k a  renta (m arcowa) .
4 X  w ęgierska renta złota .
4% w ęgierska renta koron. . .
Akcye banku austro-w ęgierskiego
Akcye k re d y to w e ..............................
L o n d y n ........................................................... 122
B anknoty banku niem. za 100 nf. .
20 m a r e k ..........................................
2 0 -frankówki za sztukę . . . 
Banknoty w łoskie .
D ukaty  a u s t r y a c k i e ........................

Wiedeń, I maja. Ruble 13P — . 
ty 11 i-— . .Spirytus gotowy I5 -S0. '/ 
snę b '4 l .  Pszenica na wiosnę 7 
wiosnę li'7S.

Wiedeń, 1 maja. 4%. oblig.

■ złr. | U

. 101 59

. 101 59

. 123 79

. 101 50

. 123 25

. 99 9 5

. 108(i --
1  397 75
. 122 25

59 72 y?
11 94

9 70
49 05

5 73
l ’ena nat

!vto na wio-

( >dpowiedzialn\ Redaktor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W ydawca:
Dr. Lesław borońskL

Rubryka „Nadusłane11 nie pocnoozi od Re- 
dakuyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

N A 1) E H L A N E .

Felicya Fromowicz 
Maurycy Buchner

zaręczeni.
Kraków.

i m m
Bielsko.

Materyc 11 r • . naiśw. m o d i a *  >, » J l a  p a n i panów ~ 14ct.
począwszy, jakoteż bardzo wyborne, praktyczne
1 ianie tkauiuy w jakiejkolwiek ilości o jła tc ie  
prywatnym do mie>zkania do wszystkicli kra

j ó w  e u r o D e j s k i c h  wysyła

Oettinger et Co. Zm cli (Szwajsaryn)
Dom wysj łający materye na ubrania

dla mężczyzn i kobiet.
Próbki opłatnie. Kolorowane żurnale za darmo.

6 Dyplo-n 1883.
Od listów do Szwajiaryi porto 10 centów .>d
2 5 karty korespondencyjnej 5 c(. 5ÓS

29. Owies na 

poż. krąjow.

WBzelkie papiery warto
ściowe, banknoty zagrani
czne i monety, k u p u je  
i sp rzed a je  pod najko-
r/vstniejszemi warunkami.

K A N T O R  W Y M I A N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Arabowie, Rynek 
Główny l , 30. klecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o 1 i c z a n i a p r o W i z y i .

Pensyona: hydropatyozny
Dra E B E R S Ł

i c. k. Zakład tiydropatysmy w krynicę
otwarte są od 15-go maja do końca września.

Hwieżo urządzone kąpiele rzeczne i wodospa
dowe otw arte od 1 izerw .-}i. 1029 fc f!

Bliższych szezegulnw udzieli A dm inistraeya 
Beiisjuiiatu dra Ebersa w K rynicy.

Hotel Erzherzog Cari
K artnersłrasse , W ien , 1. Ranges.

Zupełnie odiiowione. z oświetleniem elektry- 
eznem. wspaniab- sale restauracyjne i jadalne . 
..ehambres partleiiheres". k a jiie le . telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem.

Pokoje od 1 *50 złr. wyiej.
Francuska, w iedeńska i polska kui-lmia. stare 

wina w najlepszych gatunkach , szwecliacki i iiil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy um iarko
w anych cenach. J021 3 24
Odwiedzany osobliwie przez tow arzystw o polskie.

Ką,piele Piszciary.
K ąpiele siarezane i mułowe na G ónm -li \A'ę- 

grzeeli. Z B o g u  mi  l ia pięć godzin jazd .. — 
H t a e y a  k o l e j o w a .  — Niezrównane przeciw
gośćcowi, reumatyzmowi, liewralgiom (ischias), 
oslab ieifu  kości ( p r i K - l m i e n i u  kośęię złamaniom), 
zepsutej krw i i t. d. Nowe modne urządzenia 
kąpielowe. Postarano się jak najlepiej o kom
fort i rozryw ki. Prospektu j w yjaśnienia b e z 
p ł a t n i c .  _ 90.2 3 5

D yrekcya kąpielowa.

AMszeeb nauk lekarskicli

Dr. 2ygmunł Wachtel
urdynuje od godz. 3 do 4 

w domu przy ulicy Grodzkiej L. 32.
[929 19)

jct y jp o ft j o ^ p

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HflCHSTIMA
K r a k ó w , B y n e k  g łów ny, L łn ła  A - B .

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagniine/.iio papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety; wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Złocenia z |irowii,'\vi

uskutecznia odwrotną noy.ztą hev liczenia prowizyi.



4 Nr. 100. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 1 Maja 1895

Skład fortepianów pianin i 
fisharmomj W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 117 34 0Krabów, Rynek &L, Ł. 13,

poleca in striunen ta  z pierw sz. fabryk krajow ych i zagranicznych,
Sprzedaz —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi, na raty.

r
>: TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE. $
A  ■ | 5l
J  We czwartek dnia 2 maja £
^  po raz drugi £

\ R e w o l w e r  ;<
^  K om eflya w 3 ak tach  Al. hr. Fredry.

Początek o godzinie 7 1/,
^  Kasa otwarta od godziny 9 do 1 i od 3 i  
P  do 8 wieczorem. ^

Willa w Ktzeszowicach
do sp rze d a n ia  lu b  w yd z ie r

żaw ien ia . 1090 1 3 
W iadom ości udzieli Qr. Mikołaj Kuy, 

au w oka t ,  K raków , u lica św .  la n a ,  L. 1.

Ogłoszenie.
W  kra jo w ej niższej szko

le  ro ln icze j w D u b la n a ch ,
która ma na celu k szta łce n ie  
niższych  u rzę d n ik ó w  go
sp od arczych  (dozorców i pisa
rzy) może być n a  ro k  szk o ln y  
1895 fi przyjętych dw unastu  
uczniów .

Kto chce wstąpić do tej szkoły 
jako uczeń pow inien:

l i  Najdalej do I czerwca b. r 
wnieść do Wysokiego Wydziału kra
jowego na ręce Dyrekcyi kraj. 
szkół rolniczych w Dublanach po
danie z dołączeniem:L

a) metryki urodzenia, udowa
dnia jącej, że kandydat ukończył 
1 łi rok życia :

b) świadectwa szkolnego z ukoń
czenia szkołt ludowej i odnycia 
nauki dopełniaiącej z dobrym po 
s tęp em ;

c) świadectwa moralności i do
tychczasowego zatrudnienia, wysta
wionego przez właściwego duszpa
sterza i zwierzchność gminną:

d) świadectwa ubóstwa lub pi
semnego zobowiązania sir rodzicówO O L
lut) opiekunów, poręczającego re
gularną wypłatę należytości za u- 
, t zym anie:

2) O przyjęciu ostatecznem de
cyduje orzeczenie lekarza zakłado
wego i wynik egzaminu wstępnego.

Uczniowie niezamożni mogą byt' 
umieszczeni na koszcie funduszu 
krajowego, inni płacą 204 złr. ro
cznie za zupełne utrzymanie. Nauka 
trwa trzy lata. Lepiej przysposo
bieni i zdolniejsi uczniowie mogą 
ukończyć- szkołę w dwóch latach. 
Każdy wstępujący do zakładu po
winien być zaopatrzony w dosta
teczną bieliznę.

Bliższych wiadomości udzieli na 
żądan ie . Dyrekcya krajowych szkol 
rolniczych w Dublanach (p. Lw o
wem). 1081 1

Wielki, obfity skład
wyrobów francuskich. angielskich, n iem ie
ckich i aiistryackich we w szelkich stylacn  
i jak otc iach . Gustowny koloryt nawet naj 
prostszych gatunków. Osobliwy wybór w tak 

poszukiwanych łagodnie przyjemnie 
dla oka działaja-jy h tapetach  

modnych. -  Ceny bar- 
dzo niskie.

/  ( i  *  .
W yłączna sprze- Ę,
daż patentowanych el-
bertWdskicli tapet olejno dru 
kow ycb, które można myć gąbką i 
mydłem ISaruzo tania imitacya pstrego i 
matowego s z k ła . które się przylepia po 

zwilżeniu wodą. 1070 1 6

J .  F .  B u r c ł i a r d t
W i e d e ń .  I . ,  G i o l d s c h m i e d g .  8 ,

Półpiętro.  Nr. telefonu 1847.

Dwa majątki do sprzedania:
1) W i e * ,  w powiecie tarnowskim, około 420  

morgów p o w ierz ihn i ,  z bardzo bogatą glebą 
pszenną . nad rzeka Piała , 1 ,  mili  od staeyi 
koli jowej. /. ca łym i n w e n t a r z e m  ż y w y m  
i  m a r t w y m .

2 , W t e f t ,  w [jowiccie przemyskim, około 800  
morgfciw powierz.-lini . z których połowa ziemi 
ornej, dobrej, górzystej, pszennej, a połowa.dasu  
rzęseia rębnego. r-zęściowiz młody. Z ł n w e i l *  
l a r z e n i  m a r t w y m .  1083 1 3

Wiższysb wyjaśnień udziela I l o i . i  k o m i 
s o w y  i k p (  U ) c y j i i )  w  P r z e m y s ł u .

K a ż d y
może zarobić dziennie lo  złr.. spr/idaju l l o 
s y  p r a w n i e  d o z w o l o n e  w myśl ustawy 
o sprzedaży listów na raty stosownie do artykułu 
XXXI ustawy /. roku 18S).  U a n p t s t a d -  
t i s i - h e  Y e e l i s e l s t a o e u  G e s e l s c l i a f l  

A d l e r  A  C o . ,  B u d a p e s l .

Masło margarynowe
Higieniczne

sprzedaje s ię  codziennie świeże przy 
u l. K o ie te k , 5, po 7 5  <*nt 

k  i l o g r a m .  967 4 5

Kto tylko raz 
myl się

liliowem mydłem Ber^manmi, kfo się przekonał 
o zaletach tego mydła, o jego czystości, jego ła 
godni.ści, |ego przyjemnej woni, jego wydaności ten
liliowe mydło iSergmanna ze
znakiem ochronnym: Dwaj górnicji przekładał 
będzie nad wszelkie inne mydła toaletowe.

Do nabycia po 40 e t .  we wszystkich apt6-
tach, drogueryach i składach perfum. 4,i5, ,

Ważne dla P. T . Przedsiębiorców, Magistratów itd.
S p r z e d a j e m y  przy odbiorzł? w agonam i lo c o  k a ż d a  s t a c j a  k o le k  w  C«a-

l l e y i  za 1 m etr kw adratow y

steingatowe płyty ij ezdowe i chodnikowa po złr. 2.30
Posadzkę steingutowa od 2 złr. 50 ct

O dsprzedającym  odpow iedni opust. — Oferty szczegółów, na żądani".
pisu i uf* F r .  Mowsoezy A  S t .  P y t la ra k i.

Telefon 202. Kraków, u lica  B racka, L. 5.

Swoszowice pod Krakowem |
W
<Vk 
W

zdrojow isko  wód sinrczaikycli,
prze/, największe powagi lekarskie polecane, siedm kilometrów od Krakowa oddalone. __ 
stacja  kolei państwowej, z najwygodniejsza komunikacją (pięć razy dziennic koleją

i cztery razy omnibusami zakradowemi). . y .
Zakład posiada z bomtortem urządzone mieszkania po cenach nader przystępnych 

i wszeibie wygody i uprzyjemnienia dlą, gośei kąpielowych, jakoteż wyborną restaurację?.1 w  
Kąpiele siarczane, jakoteż mułowe z najlepszy m skutkii iii bywają stosowane i zalecane

w gośćcu stawowym l mięśniowym, w obrażeniach kości, w cnoniLach skory i nerwów ŻJB
Z d r o j e  a w o s z o w l o k i e  10 do si ły i skuteczności dorównują wszelkim ti go 

rodzaju źródłom zagranicznym. , j y L
Lekarz zakładowy wykonuje m i t ^ i c n i c  i e l e k t r y s z o w ł u i l e  według naj- <35 

nowszych prawideł sztuki lekarskiej. 1027 4 40 4 D

W  K rakow ie ! W  K rakow ie!
P r e c z  z  t a n d e t ą !

W ita jm y! W ita jm y!
Do nowego magazynu ubiorów męskich i dziecinnych

p o d  f i r m ą

„ A U  P R I X  F I X E “
p rzy  u lic y  O ro d z k ie j, JL. 3, I  p ię tro ,

u a d a u e d ł  ś w l e d t y  t r a n s p o r t  w l o j e n n y o l i

U B R A Ń  M Ę S K IC H  I  D Z I E C I N N Y C H
Szanow na P . T . Publiczność z pew nością nie pożałuje, gdy wstąpi i oglądnie 

Z e t>  d a r m o ! tuk nie da je , (id) rz so
ale tanią, s ta ran n ą  i rzete lną obsługę tylko u nas znaleś*ć można.

Spodnie kamgarnnwe lub szewiotowe od złr. 3 .Go 
Ubrania marynarkowe 2 i 1-rzędowe „ „ 8.30
Ubrania welocypedowe z, nieprze

makalnego lodenu . . . . . .  ,, 11.50

P ł a s z c z ę  z p e l e r .  z s in g ie l  s z e w i o t u  „ „ 1 2 .GO
Z a r z u t k  l e t n i e  i w i o s e n n e  . . . . .  „ 8  ó d
Ubrama dziecinne . . . . . . . .  „ 3.óu
Płaszczyki d z i e c i n n e .............................. „ 4.50

Sezon o d  początku

Uzdrowisko klimatyczne

maJa do końca
» »  g o r a t t - a ^ ,

P ro sp ek ty  durn iu  i >>płatnie. września.

J e d y n a ,  n l e z a w o d  a a 619 15 20

Trucizna na myszy i szczury
przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. Działa trująco t y l k o  na gryzonie  

Tglires), jak szczur, mysz, królik itp.
Dla l u d z i . jakoteż zwierząt domowych , jak 

des kot, drób itp. n i e s z k o d l i w a .
Preparat mój jest w stanie s u c h y m , spro

szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa
nie jego proste, skutek z d u m i e w a j ą c y .

W ysvłki w puszkach, upatrzonych sposobem 
użycia, po 30, 60 ont. i 1 złr , pocztą o 10  ct. j  
więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem

Skład  I laboratoryum  przetwo
rów ohem icznych ^

Jana Jfichnika
mag. fann.. w B O I I H Y I .

Składy w większych aptekach i drogueryach.

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwi
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

poleca h a n d e l  128 e,9 <■

W .  A D A M O W I C Z A
w  B rodach

l funt „familijnej" bardzo d o b r e j ........................................ złr. I . ł j
1 funt „Melange de Moskau" w oryginał, opakowaniu z ł r 2.50
I funt „Imperial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr S.50
1 fun* wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr 1.20
C o g n a c  f r a n c u s k i  k n r a e y j u }  l /, ła sz k a  *** złr. 3 20
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|  sprzedaje obecnie po C8P3Ch 
#0 wiele niższych niż dawnie,, 
|  ręcząc przytem za dobroć i 
|  precyzyę wykonania.

Poleca sie łaskawym względom 
i pamięci

Kraków, ulica Florpska, L. 40.
^  'A ylaczny skfad fabryczny firmy

Preininger i Sp. w Wiedniu.
Ilustrow any cennik opuści w krótce prasę §  

t  Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n c j i  u s k u t e c z n i ?  s i ę  o d w r o t n ą  p o c z t ą .  9go 10 AZ f

BOLESŁAW ABBATOWIGZ MtmwG.w*oiSp.

1020 2 |10 Pamiętaj I 
d w u d z ie s te g o  d ru g ie g o ! 12.

J I B I L E f t
w Krakowie, Rynek gł., L 17,

oook księgarni W go hneoiB ina,
poleca łaskaw ym  w zględom  Szanow nej 
P. T . Publiczności swój

Magazyn i Pracownię

wykonanych podług najnow
szych, wzorów odznaczających 
się trwałoś"ią i dokłbdnem  

Wjkonaniem 
DrzyjuiuiH wszelkie r . a m ó -  

v  l e n i a  i n a p r H W j ’ wy
konując takowe najstaranniej 
i p o  c e n a c h  i i n i t H r U o -  
w a n j c h .

ę rebro stołowe do w y
praw aotowe na składzie.

Złoto, srebro i inne koszto 
wności kupuje, lub przyjmuje 
w zamian. i97 8 I 1

Z poważaniem

B o lesła w  Arm atow ic;-
Kraków, R y n e t , L. 17.

Uzdrowisko Gleichenberg
w S t y  r y  i.

Wody do p ic ia ,  alkaliczno-słono-gorzka szczaw a, żę tyca ,  mleko krowie i k ozie ,  inbalacya  
iglicowa z lekarstw, rozpylanie solankowe w osobnych gabinetach , izby pneumatyczne,  
kąpiele z kwasem węglowym, żelaziste i musujące ; zakład bydropatyc/.ny przebudowany f po 

większony, <lo którego nowy wodociąg dostarcza świeżej słodkiej wody górskiej 
S e z o n  n « l  1  j n & j a  d o  k o ń c a  w r z e * u i a .

Wyjaśnienia i prospekty bezpłatnie. Zamówienia na wody i inieszk n a przyjmuje 
1 054 2 6 Dyrekcya rdrojowa Bleichenberg.

Lakiery ile kapeluszy
czarne,
n ie b ie sk ie ,
żółte,

b ro n io w e ,
zie lon e,
bezbarw ne,

na wage i we p a łeczk ac h
1058 2 epolecaja

REIM i FRIEDRICH
U n ia  A -B , Kraków, Rynek, 37.

F a n o w i  © !
HjplnpBzL nnjtuńs/.e i najmodniejsźe

H A P E L i m Z E
otr/.ymad można u

fabryka kapeluszy w W ied n ii
I X . ,  A W rb a c h s t r .  1S/H.

K a p e l u s z e  ń l c o w e ,  twarde i mięk
kie, wewszel.  kolorach i formach, z jcrjwaffią 
podszewką, złr. 1  8 0 ,  najlep złr. 3 . 8 0 .

f y l l . n l r y ,  najśv, icższ.cj fqnny, bardzo 
eiegtnckie złr. 3 , 8 0 ,  najlepsze złr. 4 . 8 0 .  

K u p c l t l  z e  d l a  c h ł o p c ó w ' ,  nieule-
gajacc /.niszczeniu od słotv .j/.łr 1 . — 5 . 2 0 ,
złr .‘ 1 . 5 0 ,  . 1 . 8 0 .  835 9 20

Cenniki darmo i opłatnie.

• J a k  w  r o k u  z e s ? t j m  t a k  I t e 
r a z  j e s t  8 3

na o b sza ru  dworskim Rybna
d o  w j n u j ę c i a

Maj l i i  mieszkań.
Biiżs/.u w iad o n m ść  w  Krakowie, ul. 

Sm oleńska,  L. 2 4 ,  I pię tro , u Wi uj  
Fam  W i l h e l i n i n j  K o ż a n k o w s k i c j  
lulu listow nie o b s z a r  d w o r s k i  R y 
b n a .  pocztu Przegin ia  duchow na.

Tranu w^lrobianego leczmcz.
dostać można po cenach fabrycznych, świeżbro  
wprost z Norwegii ™row;tdzęnego^ »  p i e r -  
w t i z y m  w k ł a d z i e  a p t e < ‘z n > n i J .  W i 
s z n i e w s k i e g o  w  K r a k o w i e ,  UT. N l r a -  

d o n i ,  L .  7 .  208 19 6

S ł y n n e  w  f t w i e c ł e  691 7 10

wspaniałe goźazikl klatowslie
pod względem upruwy i wielkości nie/równano.  
Goździki olbrzymie, 6 sztuk . . złr. 5 .50
Wspaniałe pierwszorzędne, 10 s/.tuk „ 3 .—
Wspaniałe nieprzebienine, 10 ,, ., 1.50
Goździki ogrodowe,, l o  ., „ 1.
Remontant 10 „ „ 5. -

F .  H o rs ik . hodowca goździków,  
w  K l a t o w l e  ,>Ivlattau . f z ę c h y ) .

Spis goździków i róż bezpłatnie, i

Kaufe beim Schmina una nicht beim S ch m ie-,
d e l!“ mówi stiu )̂ niemieckie przysłowie ( 

Mogę to śmiało stosować do m“go ząąładu, ( 
albowiem tylko tak wielki in te r e s , jąlę m ój, , 
kupując ze gotówkę olbrzymią ilość towaru, { 
ma małe kjszta. na ezem w końcu kupujący 

dobrze wychodzi.
Cudne prohki prywatnym darmo i opłatnie. 
Album y z obfitą ilością próUek , ja k ic t  dotąd 
świat nie widział,  dla krawców nieopłacone. ^

Nlaterye na ubrania.;
Peruvien i Duaking dla Wgo Duchowieństwa,  
materye na uniform y dla c. k. urzędników, 
taKże dla weteranów, straży  ogniuwej. gimna
styków, służby ; obici i na bilardy, Sioły do 
gry, obicia powozów. —  Bardzo wielki skład  
styryjskich, karyntyjsidcli, tyrolskich itp. !o- 
donów dla mężczyzn : kobiet po oryginalnych  
oenach fa b ry czn y ch , jakich me iimże pod-tp.

20 razy większa konkuivn ya.
Bardzo wielki wybór tylko wybornych, trwa-,  
łych sukien damskich w najmodniejszych ko
lorach. Materye do prunis , pledy od 4 — 14 
złr, dalej także t i o t l a l k i ,  (jak podszewka 

do rękawów, guziki igły, nici itp itp.) 
Mające w artość, dobre, trwała, czysto  

wełniane towary, a nie lichej szmaty , które 
i tyle nie waiitają. oj  wynagrodzenie kraw ca,

p o l e c a 481 21 Z+

Jan Stikarofsky9
( M n n c h e s t e r  MMFj auM trynrkit ,

K a j w i ę k s z y  s l i t a d  s u k n a  laltry-
cznego wartości l/» ń iiliuuń  F .lr .

Przesyłka tylno za zaliczką, -m
Aacnci i natręci lubią pod 
oszukańczą nazwą Towar 

Stikaro fsky ’3go'‘ sprzedawać swój lichy to
war Aby zapobieiiz. wprowadzaniu w błąd 
P. T Klienteli, jdświadc.zain . że ptd Żadnym 
warunkiem ludziom tego roozaju nie sprze
daję towaru

Ustrzeżnnie!

Oo handlu galanteryjnego 
W . C. A n ge ln sa

p o t r / e b n y  jes t .  1 0~7 2 3

u  c  z  e  n .
Ziimiejscowi mują p ;er\vs/eńslvvo.

Zakład św. Jćzefa
dla o£.lerocGnych etiłcpeów

w K n k ow ie , ul. Kapmelicka, 70,
ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności 
nasiona warzywne i kwiatowe, co- 
b. Ikl i k łą cze  kwiatowe, szczapy  
i krzewy ow ocow e; ro ie  niskie i 
w ysokopienną, wszelk rodzaju rośliny  

doniczkow e itd. 728 13 20 
C ennik na  żądanie przesyła się.

w Krakowie
otrzymała na skład g łó w n v : 

1 4 .  B » r t « n z e w i c z f f :

K o k  1803.
Historya na usługach ludzi i stron; 
nictw (o książce i z powodu książki 

p. Koźmiaua). 1024 2 3 
Cena egzemplarza 1 złr.p 

z przesyłką 1 złr. 2 0  ct.

Apteka realna
w Krakow ie, na Kazim ierzu, 

jest do sp rzed an ia .
Bliższa wiadomość n Wgc Dp*!

Skakalskiego w Samborzb.ioh^ 4 i*

K r ę g l e  

Aule do Kręgli
z drze\v;i. „Ligimin Sanctum “ pole

cają po najtańszych cenach

REIM i FRIEDRICH
Kraków » « « 15 

Lima A-B Rynek gi. L. 37.

♦ liCPŁICE 'J
♦ fRENCZYŃSKIE ♦
4  Rąpiele siarczane du 2 7 ° - 3 1 °  ń .  na ó  
, U.ę^./ocii,  w Małych Karuatacli 20 minut T  

T  dr igi do s t a c j i ' Tepia-Tren,-.siii-TeplU/.. T  
a  K ąpiel! " 'annowe, basenowi1 i natryski ^  
T  w/orowo urządzone, , skuteczne w artrjty- i  ▼ zmio. reumatyzmie, c-icipieniaou norwo- T 
^  wycli, obwodowym i eerfralny.^b, cierpie- ó  
T  niacb skóry, obrażeniach kouci i t p  a
Y  l)o masażu personal wyćwiczony, \ i iesz-  . t  
A  kania od 50 cent. do 3 złr. za dobę. Le- ^  
i o /n i ć *  teatr, koncerty. Kuchn.a wyltwin- ^  

T  tiia W o ła  do picia z górskich źródeł. T
J  Sezon u(. 1 m aja do końca w rzeeniiL t
T  VV maju i wrześniu za 3 złr. mieszka- Y  
i  nie i stół. U j r e l t C j b  k ąp Ie iow K  ^  
f  rozsyła prnspekly bezpłatnie R r o . a i s a -  ^
Y r a  l > r .  F i l ip k ie w ic z u  do nabycia Y 
^  w celniejszych księgarniach. 745 5 8 #

T w b f y k a '^
nprẑ l siodeł hfrfiff

i wszelkirti potrzeb do podróży
p o d ł u g  w y r o b ó w  p a r y s k i c t  - 

Ceny jak najniższe.
t \ t i l i y s ć a  s i c  s t a u e  u p r ? ę 4 e  i s ' ° *

L L
d l a  z ; i  gotówko l u b  w ' / a t m a n

ii. B enaliuk
Kraków, ulica Sławktwska w

Majątek ziemśk1
w G-allcyi

przeszło 1700 m orgów n a. obszaru 
(roli 738 . lak 211, Jjisu 707 n)Org°w ), 
z gorzelnią i młynami j( st d o  Sp****" 

d a n i a .  S tacya kolni w niieĆ' u' 
Bliżs/.vr.b wiadom ości |,ezpor’r'-'dnio 

intoresow iim m  ml/.ieia D r .  S t* 1*- H le -  
i i ń s k i ,  adw okat, w c  L w u l  ca 
T rzeciego Maja, L 2. ^ M> 2 3

Wyśmienity koflflpot

z  brusznic karyntyjskich
z dodatkiem 5 0 %  cukru, dający s ‘« P r z e c n o ^  
ttftly rok, sJuiąuy jako przysm*^ “ °  potraw ©MT 
snvch i-ciast, wysyła  w 5  | t j f  » C C * u ł k A (J' '  
oi łatnie /.a /.alic/.Ka po 3  4 0  e n t *

kaidfej i t sc y i  pocztowej 532  51

Apteka Dra E. Kumpfa i  Bielaku
(Millach, Karyntyą).

Lokal sklepowy
p r z y  u lic y  TFloryarisek ł<4 »

Ł .  4 5 ,  jest

zaraz do wynajęci*-
C a ł e  u r z ą d z e n i e  w łyinze 

lokalu jest d o  .
Bliższa wiadomość w handlu Reilh 

i Friedrich, Kraków, Linia A —b,  
RyneK, L 87. 3 8

Z  d ru k a rń ; Zw i% kow ej w  K r a k o w ie P a o ie r  % fa b ry k i B ra c i F ia łk o w sk i- ;b  w Biel -ku m p włpdualay rtądoa drukami 4


